
S3:  
Czy zdążą 
w terminie?
Niedawno minął ostatni dzień 
trzymiesięcznej przerwy zimo-
wej, podczas której, zgodnie 
z umową, prace mogły być 
wstrzymane. Na budowie drogi 
S3 na odcinku Lubin – Polkowice 
powinni więc pojawić się robotni-
cy i ciężki sprzęt. Czy zdążą skoń-
czyć prace w terminie?
  » str. 8
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Wieści zza Odry
W tym numerze po raz pierwszy prezentujemy 
wiadomości z gminy Wińsko. Dodatek  
„Strony Za Odrą” ukazywać się będzie  
na łamach „Wiadomości Lubińskich” co miesiąc. 
Zapraszamy do lektury!

wielkie porządki w kghm
W miedziowym holdingu i spółkach zależnych wiel-
kie zmiany. Wymieniono już między innymi szefo-
stwo Zakładów Górniczych Lubin czy Jednostki Ra-
townictwa Górniczo-Hutniczego. Jednocześnie ogło-
szono konkurs na prezesa Polskiej Miedzi. » str. 3

Nowe miejsca 
paRkINgOWe
Jeszcze w tym roku w centrum 
Lubina pojawi się aż 220 dodat-
kowych miejsc, w których będzie 
można zaparkować swój samo-
chód i udać się do centrum.
  » str. 5
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pierwszy 
autobus 
elektryczny
Na ulice miasta wkrótce wyje-
dzie pierwszy, elektryczny auto-
bus komunikacji miejskiej. – Ra-
zem z 40 innymi samorządami 
podpisaliśmy w Ministerstwie 
Rozwoju list intencyjny o współ-
pracy z rządem dotyczący roz-
woju elektromobliności – mówi 
prezydent Robert Raczyński. 
  » str. 2

To już pewne – na lubińskim stadionie ro-
zegrane zostaną mecze w ramach Mistrzostw 
Świata w Piłce Nożnej do lat 20. Lubin znalazł się 
w gronie sześciu miast wytypowanych przez Pol-
ski Związek Piłki Nożnej do organizacji chempio-

natu w 2019 roku. Rozmowy z władzami miasta 
nie trwały zbyt długo. 

– Współpraca z lubińskim samorządem to 
sama przyjemność. Rozmowy z prezydentem 
Raczyńskim trwały dosłownie pięć minut, bo 

szybko wyraził zgodę i dlatego mieliśmy tak 
mocną pozycję w rozmowach z FIFA – mówi 
Andrzej Padewski, wiceprezes Polskiego Związ-
ku Piłki Nożnej. 

Więcej na str. 3

W lubINIe
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reklama

RatuSz Na 
NIebIeSkO
Lubiński ratusz już wkrótce za-
świeci się na niebiesko. Miasto 
przyłączy się w ten sposób do 
Światowego Dnia Świadomości 
Autyzmu.
Coraz więcej wiemy o autyzmie. 
Wzrasta też świadomość Polaków. 
Sporo bowiem mówi się o tym za-
burzeniu, szczególnie głośno 
2 kwietnia, kiedy przypada Świa-
towy Dzień Świadomości Autyzmu.
W tym roku, w geście solidarności 
z osobami autystycznymi, lubiński 
ratusz zostanie oświetlony na nie-
biesko. Pomysł pojawił się kilka 
lat temu, ale dopiero teraz – po za-
montowaniu odpowiedniego 
oświetlenia – jest to możliwe.
– Zachęcamy też inne instytucje 
i tutejsze szkoły, by 2 kwietnia pod-
świetliły swoje budynki na niebie-
sko, czyli w kolorze symbolizują-
cym autyzm – mówi Jacek Mamiń-
ski, rzecznik prezydenta Lubina.
Do inicjatywy na pewno przyłączą 
się MPWiK, Starostwo Powiatowe 
w Lubinie, tak jak przed rokiem. 
Na niebiesko podświetlona też zo-
stanie Galeria Cuprum Arena.
W Lubinie o podnoszenie świado-
mości ludzi i tolerancji względem 
osób autystycznych dba między in-
nymi Stowarzyszenie „Dar Losu” 
zrzeszające rodziców dzieci auty-
stycznych. Utworzyło ono w Legni-
cy szkołę dla autystów. W Lubinie 
takiej placówki nie ma, przynaj-
mniej na razie. Dzieci z autyzmem 
uczęszczają do Zespołu Szkół Inte-
gracyjnych oraz Zespołu Szkół nr 3.
Lubiński ratusz na razie zaświeci 
na niebiesko, ale w przyszłości być 
może zobaczymy go też w innych 
kolorach.
– Zależy nam, żeby z okazji świąt 
narodowych, na przykład 11 listo-
pada na budynku ratusza wy-
świetlana była flaga państwowa 
– dodaje rzecznik prezydenta.
Dodajmy, że teren całego rynku 
każdej nocy oświetla kilkadziesiąt 
punktów świetlnych. 28 opraw ilu-
minacyjnych zamontowano wokół 
ratusza, 40 opraw oświetla drze-
wa, a siedem – basztę. Dodatkowo 
11 punktów oświetla wieże ratu-
sza i baszty, a 20 lamp płytę rynku.

MRT

Pierwszy autobus elektryczny 
i miasto wolne od spalin
��Jeszcze w tym roku na 

ulice miasta wyjedzie 
pierwszy, elektryczny au-
tobus komunikacji miej-
skiej. – Zależy nam, by 
powietrze w naszym mie-
ście było czyste i wolne 
od spalin samochodo-
wych. Docelowo chcemy, 
by cały tabor komunika-
cji miejskiej zasilany był 
na prąd – podkreśla pre-
zydent Lubina, Robert 
Raczyński.

Przypomnijmy, że 
w ubiegłym roku Lubin do-
łączył do projektu sygnowa-
nego przez obecnego pre-
miera Mateusza Morawie-
ckiego, a wówczas ministra 
rozwoju i finansów. 

– Razem z 40 innymi sa-
morządami podpisaliśmy 
w Ministerstwie Rozwoju 
list intencyjny o współpracy 
z rządem dotyczący rozwo-
ju elektromobliności. Kon-
kretnie chodzi m.in. o za-
kup elektrycznych autobu-
sów. Stawiamy na rozwój 
i ekologię, dlatego zależy 
nam, aby stopniowo wpro-
wadzać elektryczne autobu-

sy – tłumaczy włodarz Lubi-
na.

Rządowy projekt nie jest 
jeszcze realizowany, dlate-
go miasto na razie zdecy-
dowało o uruchomieniu 
pierwszej pilotażowej linii 
we własnym zakresie. – Jesz-
cze w tym roku chcemy uru-
chomić pierwszą pilotażową 
linię małego, elektryczne-
go autobusu, żeby zobaczyć, 
jak to się sprawdzi i jak zosta-
nie przyjęte przez mieszkań-
ców. Chcemy to zrobić na 
krótkiej linii. Autobus będzie 
kursował w centrum miasta, 
przystanki planujemy m.in. 
w okolicach RCS i ratusza, 
tak, by mieszkańcy spoza 
Lubina mogli np. zaparko-
wać pod halą i darmowym 
autobusem elektrycznym 
pojechać do rynku – zauwa-
ża prezydent Raczyński.

W kolejnych latach, kie-
dy powstanie centrum prze-
siadkowe przy PKP, linia 
będzie rozszerzana. – Nasz 
projekt wpisuje się w Stra-
tegię na Rzecz Odpowie-
dzialnego Rozwoju premie-
ra Morawieckiego, bo zale-
ży nam na połączenie kolei 

i automobilności – uzupeł-
nia prezydent Robert Ra-
czyński.

Sekretarz miasta, Da-
mian Stawikowski, podaje 
konkretne przykłady. – Ktoś 
przyjedzie do Lubina koleją, 
a potem przesiada się do au-
tobusu elektrycznego i może 
dojechać w dowolne miejsce 
w mieście – zauważa.

Sekretarz mówi też 
o elektrycznych samocho-
dach i współpracy magi-
stratu z dealerami samo-
chodowymi z Lubina i oko-
lic. – Wystąpimy do dea-
lerów samochodowych 
z ofertą i zaproszeniem do 
współpracy. Pomysł jest ta-
ki, by na nowych miejscach 
postojowych, które będzie-
my teraz budować, dile-
rzy montowali swoje stacje 
ładujące. Zależy nam, by 
mieszkańcy, którzy kupu-
ją elektryczne samochody, 
mieli coraz więcej punktów 
do ich ładowania – dodaje 
na koniec.

Dodajmy, że elektryczne 
autobusy także będą bez-
płatne dla mieszkańców.

Mariola Ankutowicz

Już wkrótce w taborze żółtych 
autobusów będzie jeździł także 

jeden elektryczny
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DNI LubINA  
na zakończenie szkoły
��To już w naszym mieście 

tradycja – kiedy ucznio-
wie kończą szkołę, świę-
tuje całe miasto. Podob-
nie będzie w tym roku. 
Dni Lubina rozpoczną się 
w piątek 22 czerwca i po-
trwają do niedzieli, 24 
czerwca.

Ośrodek Kultury Wzgó-
rze Zamkowe, który zadbał 
o dobór artystów i przy-
gotowanie całej imprezy, 
w tym roku postawił na 
sprawdzony już model. – 
Piątek to dzień dla mło-
dych, którzy kończą szkołę, 
sobota to dzień dla wszyst-
kich, a niedziela – czas dla 
rodzin – opowiada Ane-
ta Bilewicz ze Wzgórza Za-
mkowego.

Większość umów z ar-
tystami została już podpi-
sana, ale niektóre kontrak-
ty trzeba jeszcze dopraco-
wać. Stąd ośrodek nie po-
daje jeszcze wszystkich ar-
tystów, którzy w tym roku 
zaśpiewają na błoniach.

– W piątek na pew-
no usłyszymy Sławomira, 
a gwiazdą wieczoru będzie 
Natalia Nykiel. Na zakoń-

czenie – tak jak rok temu – 
zagra DJ Alex, co zostanie 
połączone z dyskoteką pod 
chmurką – mówi Aneta Bi-
lewicz.

W sobotę pewny jest 
już występ zespołu Mar-
cus, który wygrał ubiegło-
roczne Piątkowe Granie 
na Wzgórzu. Na scenie zo-
baczymy również niezwy-
kle rozrywkowy zespół Łą-
ki Łan, wystąpi też Video, 
które w ubiegłym roku nie 
mogło dojechać do Lubi-
na ze względu na wypadek 
wokalisty zespołu.

– Niedziela to dzień ty-
powo rodzinny. Będą war-
sztaty, liczne atrakcje dla 
dzieci, strefa Fit Zone, któ-
ra świetnie sprawdziła się 
w ubiegłym roku. Dla dzie-
ci na scenie wystąpi też 
Majka Jeżowska – zdradza 
Bilewicz.

Oprócz tego, tak jak co 
roku, Dniom Lubina to-
warzyszyć będą rozstawio-
ne wokół dmuchańce, ka-
ruzele, budki z jedzeniem 
i napojami, a także punk-
ty, gdzie będzie można ku-
pić zabawki czy biżuterię.

Mariola Ankutowicz

Święto miasta to zazwyczaj bardzo zróżnicowana muzyka, aby 
każdy mieszkaniec mógł znaleźć coś dla siebie. Na zdjęciu 
ubiegłoroczne dni lubina i zabawa pod sceną
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piłkarski mundial w lubinie!
 » Imprezy o takiej randze w Lubinie jeszcze nie było. Na przełomie maja 

i czerwca 2019 roku w naszym mieście rozegrane zostaną spotkania Mistrzostw 
Świata w Piłce Nożnej do lat 20. 

Polska od wielu miesię-
cy starała się przekonać 
władzę światowej federa-
cji do swojej propozycji. 
Gruntowną pracę wyko-
nał zespół kierowany przez 
Zbigniewa Bońka. Lubin 

znalazł się w gronie sześciu 
miast wytypowanych przez 
Polski Związek Piłki Noż-
nej do organizacji chempio-
natu w 2019 roku. Rozmo-
wy z władzami miasta nie 
trwały zbyt długo. 

– Współpraca z lubińskim 
samorządem to sama przy-
jemność. Rozmowy z prezy-
dentem Raczyńskim trwa-
ły dosłownie pięć minut, bo 
szybko wyraził zgodę i dlate-
go mieliśmy tak mocną po-
zycję w rozmowach z FIFA – 
mówi Andrzej Padewski, wi-
ceprezes Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. 

Obok Lubina w gronie 
sześciu podstawowych miast, 
w których odbędą się mecze, 
znalazły się także Gdynia, Ty-
chy, Łódź, Bydgoszcz, a tak-
że Lublin. Polski Związek 
Piłki Nożnej walczy o to, że-
by rywalizacja odbywała się 
jednak na dwunastu stadio-
nach. Wśród dodatkowych 
miejsc znalazła się także Leg-
nica, która w fazie grupowej 
ma odciążyć lubiński obiekt.

Organizacja mistrzostw 
świata do lat 20 to nie la-
da gratka dla kibiców futbo-
lu, bo cieszą się one wielkim 
zainteresowaniem na świe-
cie i kreują ciekawych piłka-
rzy. Największą gwiazdą tur-

nieju w 1979 roku był Argen-
tyńczyk Diego Maradona, zaś 
w 2005 roku swoją grą kibi-
ców w Holandii zadziwiał je-
go rodak Lionel Messi.

– Trzeba powiedzieć, że 
zawodnicy dwudziestolet-
ni, którzy grają w swoich ka-
drach, to są gracze stanowiący 
o obliczach swoich zespołów 
klubowych. To są naturalni 
następcy wspaniałych poko-

leń piłkarzy i być może oka-
że się, że w Lubinie zobaczy-
my jakiegoś nowego Messiego 
– podkreśla Romuald Kujawa, 
radny miejski, a także piłkarz 
70-lecia Zagłębia Lubin.  

Selekcjonerem reprezenta-
cji Polski do lat 20 będzie Ja-
cek Magiera, który z Legią 
Warszawa zdobył mistrzo-
stwo Polski. Wojskowi pod je-
go wodzą występowali w roz-

grywkach Ligi Mistrzów i Li-
gi Europy. 

Proponowana data tur-
nieju to koniec maja, począ-
tek czerwca 2019 – po zakoń-
czeniu ligowego sezonu. Tak 
aby finały odbyły się przed 
16 czerwca 2019, gdy startu-
je turniej U-21 o mistrzostwo 
Europy na boiskach Włoch 
i San Marino.

Adam Michalik

��Od kiedy stanowisko 
prezesa w KGHM stracił 
Radosław Domagalski- 
-Łabędzki, trwa „wielkie 
sprzątanie” w miedziowym 
holdingu i spółkach 
zależnych. Kadrowa miotła 
dosięgnęła już między 
innymi szefostwa Zakładów 
Górniczych Lubin czy 
Jednostki Ratownictwa 

Górniczo-Hutniczego. 
Jednocześnie ogłoszono 
konkurs na prezesa Polskiej 
Miedzi. Co ciekawe, 
wymagania są znacznie 
niższe niż te, którymi musi 
się wykazać na przykład 
przyszły szef jednej ze 
spółek-córek, a dokładnie 
rzecz biorąc Energetyki. 

Odwołanie 10 marca Do-
magalskiego-Łabędzkiego dla 
wielu osób było sporym za-
skoczeniem, jednak to co za-
częło się dziać potem, było już 
do przewidzenia. 

Na początek ze stanowisk 
odwołani zostali wszyscy 
dyrektorzy Zakładów Gór-
niczych Lubin. Powołane-
go w kwietniu 2016 r. Marka 

Marca na stanowisku szefa 
kopalni zastąpił Dariusz Jach, 
będący wcześniej dyrektorem 
ds. technicznych ZG Rudna.

Zdysmisjonowano rów-
nież Jana Czaję, który zawia-
dywał technicznymi sprawa-
mi lubińskiej kopalni oraz 
Andrzeja Kowala, dyrektora 
ds. utrzymania ruchu.

To była pierwsza tak po-
ważna zmiana kadrowa 
w produkcyjnej części hol-
dingu od 2016 r., kiedy preze-
sem KGHM został mianowa-
ny Krzysztof Skóra. Od tamtej 
pory zwolniono tylko dyrek-
tora głogowskiej huty, który 
zapłacił stanowiskiem za to, 
jak bawiły się jego pracowni-
ce podczas combra.

W ostatnim tygodniu 
zmian było jednak znacznie 
więcej. W Metraco Przemy-
sława Hopfera na stanowi-
sku prezesa zastąpiła Małgo-
rzata Paluch, delegowana do 
tej funkcji z rady nadzorczej. 
Jak się dowiedzieliśmy, bę-
dzie szefować tylko przez pe-
wien czas, ponieważ w tej fir-
mie nowy prezes ma być wy-
bierany w ramach konkursu.

Zmiany nie ominęły tak-
że Zanamu. Pracę stracił pre-
zes Łukasz Hołubowski – 
prywatnie utytułowany szer-
mierz. Długo nie cieszył się 
swoją posadą, ponieważ pre-
zesurę objął miesiąc temu. 
W lutym tego roku odwołano 
bowiem ówczesnego prezesa 
Bohdana Pecuszoka, a w je-
go miejsce powołano właśnie 
Hołubowskiego.

Z kolei do Jednostki Ra-
townictw Górniczo-Hutni-
czego wrócił jej wcześniejszy 
szef Piotr Walczak. Po dwóch 
latach przerwy, kiedy zasiadał 
w zarządzie KGHM jako wi-
ceprezes do spraw produkcji, 
dziś znów pokieruje jednost-
ką ratowników z Sobina.

Wydawało się, że roszady 
kadrowe nie ominą też rady 
nadzorczej KGHM. Podczas 
nadzwyczajnego zgromadze-
nia akcjonariuszy, które od-
było się 15 marca, Skarb Pań-
stwa zażądał dodania punk-
tu dotyczącego zmian w skła-
dzie rady nadzorczej. Jednak 
ostatecznie obrady przerwa-
no. Zostaną wznowione 27 
marca.

KGHM szuka już nowego 
prezesa i wiceprezesa. Nowych 
szefów potrzebują też badaw-
czo-projektowa spółka KGHM 
Cuprum – CBR oraz Energety-
ka. Nastała moda na konkur-
sy, ponieważ we wszystkich 
trzech przypadkach właśnie 
w ten sposób wybrani zostaną 
prezesi. Co ciekawe, osoba, któ-
ra chce poprowadzić Energety-
kę, musi mieć znacznie lepsze 
kwalifikacje od przyszłego pre-
zesa całego holdingu.

Szef spółki-córki musi mieć 
dużo dłuższy staż pracy, tak-
że na stanowiskach kierowni-
czych. Musi mieć również do-
świadczenie w zarządzaniu 
spółką handlową, a prefero-
wane będą te osoby, których 
profil wykształcenia i przebieg 
kariery odpowiadają branży, 
w której działa firma.

Zainteresowani szefowa-
niem jednej z największych 
polskich firm muszą złożyć 
swoje aplikacje do 27 marca. 
Rada nadzorcza spotka się 
z wybranymi kandydatami 3 
i 4 kwietnia.

Marta Czachórska 
Joanna Dziubek
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Wielkie  
porządki  
w KGHM

Organizacja mistrzostw 
świata do lat 20 to nie lada 
gratka dla kibiców futbolu, 

bo cieszą się one wielkim 
zainteresowaniem na 

świecie i kreują ciekawych 
piłkarzy. być może tym 

razem pojawi się  
następca Roberta 
lewandowskiego
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turniej najprawdopodobniej odbędzie się pod 
koniec maja, lub na początku czerwca 2019
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uWaga ReMONt! 
będą utrudnienia
Ruszyła przebudowa głównej arterii Lu-
bina. Pojawiły się już pierwsze utrudnie-
nia w ruchu drogowym – na razie na 
fragmencie ulicy Ścinawskiej.
– Od wtorku, 20 marca wprowadzane są 
stopniowo ograniczenia w ruchu drogo-
wym, zarówno pieszych, jak i pojazdów 
– informuje Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina. – W pierwszym eta-
pie utrudnienia w ruchu dotyczą ulicy 
Ścinawskiej od skrzyżowania z drogą 
krajową nr 3 do skrzyżowania z Pade-
rewskiego, na razie bez ronda – dodaje.
Czasowo ulica Ścinawska została zwężo-
na na niektórych odcinkach. Droga cały 
czas jest jednak przejezdna.
Przypomnijmy, że remont obejmie nie 
tylko ulicę Ścinawską, ale i Niepodległo-
ści, Prezydenta Lecha Kaczyńskiego oraz 
Granitową. 
Projekt obejmuje także przebudowę 
chodników, dróg rowerowych, miejsc 
postojowych, zatok autobusowych. Po-
wstała w ramach projektu infrastruktu-
ra będzie dostosowana do potrzeb osób 
niepełnosprawnych, w tym poruszają-
cych się na wózkach inwalidzkich.
Na tę inwestycję miasto pozyskało 25 
mln zł dotacji z Unii Europejskiej. Cała 
modernizacja ma kosztować około 34 
mln zł. Prace potrwają rok.

MRT

Rynek ożyje. Na początek jarmark i food trucki 
��Zbliża się wiosna, 

wkrótce będzie można ją 
poczuć również w lubiń-
skim rynku. Już w przy-
szły weekend (24-25 
marca) odbędzie się 
w tym miejscu pierwsza 
impreza. Jak zapewnia 
magistrat, od tej pory bę-
dzie się tu sporo działo.

– Sezon wiosenny roz-
poczniemy wielkanoc-
nym jarmarkiem – zdra-
dza Marcelina Falkiewicz, 
odpowiedzialna za promo-
cję wydarzeń w lubińskim 
magistracie.

Przez dwa dni, 24 i 25 
marca, w rynku będzie 
można spotkać handlarzy 
i rękodzielników, a także 
kupić wszystko to, co jest 
niezbędne podczas świąt, 
czyli między innymi: jajka, 
wędliny czy ozdoby świą-
teczne. Stoiska handlowe 
będą czynne od godziny 
10 do 18.

Ta impreza to rozszerze-
nie Jarmarku Wielkanoc-
nego, który co roku orga-
nizowany jest przez lubiń-
skich seniorów w Muzie. 
Tym razem impreza odbę-

dzie w dwóch miejscach. 
W sobotę, 24 marca tu i tu 
będzie można także obej-
rzeć i posłuchać występów 
młodszych oraz starszych 
lubinian, bowiem na ryn-
ku rozstawiona też zosta-
nie scena.

– W rynku oprócz dwu-
dziestu domków ze świą-
tecznym asortymentem 
przygotujemy także stre-
fę z animacjami dla dzieci 
oraz zagródki ze zwierzę-
tami z lubińskiego zoo. Pod 

okiem jego pracowników 
będzie można na przykład 
poczęstować marchewką 
małe króliki. A już 25 marca 
– czyli w Niedzielę Palmo-
wą – o godzinie 11 na ryn-
ku odbędzie się świecenie 
palm wielkanocnych – do-
daje Marcelina Falkiewicz.

Natomiast w okolicach 
17 kwietnia w lubińskim 
rynku maturzyści po raz 
pierwszy w historii zatań-
czą poloneza. – Oprócz 
maturzystów zapraszamy 

na to wydarzenie wszyst-
kich mieszkańców. Chce-
my, żeby polonez organi-
zowany we współpracy ze 
szkołami średnimi stał się 
tradycją – przyznaje Fal-
kiewicz.

Data została określona 
na 17 kwietnia, jednak or-
ganizatorzy dopasują się do 
pogody, wybierając ciepły, 
słoneczny dzień.

Następne wydarzenie 
spodoba się szczególnie 
smakoszom. 27 kwietnia 

w rynku zaparkuje kilka-
naście food trucków. Zo-
staną tutaj przez trzy dni, 
do 29 kwietnia.

– Data 27 kwietnia nie 
jest przypadkowa. Wtedy 
właśnie maturzyści koń-
czą szkołę, więc chcemy 
przygotować dla nich coś 
specjalnego. Przy okazji 
rozpoczniemy w ten spo-
sób majówkę, zachęcając 
lubinian, by zostali na dłu-
gi weekend w mieście – do-
daje Falkiewicz.

Przez trzy dni food tru-
ckom będzie towarzyszyć 
muzyka. Do tego w pią-
tek na maturzystów czeka 
niespodzianka. Szczegóły 
na temat festiwalu można 
znaleźć na Facebooku.

Jak zapewnia lubiński 
magistrat, trzy wymienio-
ne wydarzenia to dopiero 
początek tego, co się będzie 
działo w tym roku w ryn-
ku. O kolejnych imprezach 
dowiemy się wkrótce.

Festiwal food trucków 
otworzy sezon restauracyj-
ny w rynku. Od maja bo-
wiem w sercu miasta poja-
wią się letnie kawiarnie i re-
stauracje.

Marta Czachórska

27 kwietnia 
w rynku zaparkuje 
kilkanaście  
food trucków

Nowe miejsca parkingowe w centrum
 » Miejsca parkingowe to wciąż żywo komentowany temat w naszym mieście. Zdaniem lubinian, wciąż 

brakuje wolnych miejsc postojowych. Tym bardziej powinna ich więc ucieszyć informacja, że jeszcze 
w tym roku w centrum pojawi się aż 220 dodatkowych miejsc, w których będzie można zaparkować swój 
samochód i udać się do centrum.

– Aut przybywa, w każ-
dej rodzinie są po dwa, trzy 
samochody, więc problem 
się pogłębia – narzeka jeden 
z naszych Czytelników. Po-
dobne sygnały często spły-
wają do naszej redakcji. Lu-
binianie proszą o interwencję 
w magistracie. Jak się okazuje 
– urzędnicy już od dawna pra-
cują nad rozwiązaniem tego 
problemu, zdając sobie spra-
wę, że szczególnie w centrum 
miasta powinno znaleźć się 
więcej miejsc postojowych.

– Obecnie uzgadniamy 
ostatnie szczegóły związane 
z remontem ulic od Ścinaw-
skiej, przez Niepodległości, aż 
po Granitową. Prace ruszą la-
da moment, wcześniej musi-
my jednak wszystko szczegó-
łowo opracować. Zgłosiliśmy 
bowiem wykonawcy, że za-
leży nam, by w ramach prze-
budowy tych ulic, utworzyć 
też nowe miejsca parkingo-
we – informuje Damian Sta-
wikowski, sekretarz Lubina.

Firma, która wygrała prze-
targ, zaproponowała począt-
kowo, by utworzyć duży par-

king na 130 miejsc kosztem 
parku Piłsudskiego, obok 
Centrum Kultury Muza. – 
Nowe miejsca postojowe mia-
łyby powstać kosztem jednej 
czwartej powierzchni parku. 
Prezydent nie zgodził się na 

takie rozwiązanie, bo wiemy, 
że ten park jest jednym z ulu-
bionych miejsc odpoczynku 
lubinian – podkreśla Damian 
Stawikowski.

Ostatecznie, po konsulta-
cjach z mieszkańcami i wie-

lu rozmowach urzędników 
z wykonawcą, uzgodniono, 
że nowe miejsca postojowe 
powstaną wzdłuż ulicy Nie-
podległości. – Będzie to 56 
całkiem nowych miejsc po-
stojowych. Dodatkowo 130 

miejsc pojawi się na pustym 
terenie pomiędzy MPWiK 
a parkiem Wrocławskim. 
Łącznie w tym roku przybę-
dzie więc ponad 180 nowych 
miejsc parkingowych, w któ-
rych będziemy mogli zapar-
kować swoje samochody 
i przejść do centrum miasta – 
podsumowuje sekretarz.

Magistrat zdradza też, że 
przygotowuje dokumenta-
cję na przebudowę sporego 
nieużytku zlokalizowanego 
obok boiska II Liceum Ogól-
nokształcącego oraz banku 
PKO. Na parkingu utworzo-
nym w tym miejscu mogło-
by zaparkować około 40 ko-
lejnych samochodów.

Miasto chce też zadbać 
o komfort mieszkańców ryn-
ku i okolic, a także przedsię-
biorców, którzy prowadzą tam 
swoje biznesy. – W tym roku 
zajmiemy się też przebudową 
i utwardzeniem placów pomię-
dzy blokami w centrum mia-
sta, bo dziś są one w różnych 
stanach. Niektóre wyglądają 
jak dzikie parkingi, co zamie-
rzamy uporządkować. Chce-
my stopniowo wyprowadzić 
samochody z rynku, a parko-
wanie w ścisłym centrum mia-
sta było zarezerwowane wy-
łącznie dla mieszkańców tej 
części miasta – dodaje na ko-
niec sekretarz Stawikowski.

Mariola Ankutowicz

urzędnicy już od kilku  
miesięcy analizują szczegóły 
przebudowy ulic w centrum miasta 
i budowy nowych parkingów

Nowe miejsca parkingowe 
powstaną między innymi wzdłuż 

ulicy Niepodległości
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 » „Najpierw człowiek sięga po kieliszek, potem 
kieliszek sięga po kieliszek, w końcu kieliszek sięga 
po człowieka” (przysłowie chińskie). Tak w skrócie 
można opisać rozwój choroby alkoholowej, która 
jak każda choroba potrzebuje czasu, aby w pełni 
rozwinąć się i ukazać swoiste spektrum objawów.

Przebiega fazowo, a każ-
dy z etapów uzależnienia ma 
swoją specyfikę i świadczy 
o postępie procesu chorobo-
wego czyli narastającej utra-
cie kontroli nad ilością, czę-
stotliwością a często jakością 
wypijanego alkoholu. Dla lep-
szego zrozumienia dynamiki 
i istoty problemu wyróżnia 
się cztery fazy alkoholizmu – 
wstępną, ostrzegawczą, kry-
tyczną i chroniczną. 

Faza wstępna jest okresem 
doświadczania i uczenia się 
jaki skutek psychofizyczny 
można osiągnąć za pomocą 
alkoholu. Jest to etap picia to-
warzyskiego, okazjonalnego, 
w którym pije się po to, aby 
uzyskać tzw. „dobre samopo-
czucie, czy rozluźnienie”. Styl 
popularny w społecznej men-
talności. Wiele osób poprze-
staje na tej fazie, bo tak chce 
lub dlatego, że alkohol przy-
nosi im mniej gratyfikacji niż 
mogliby się spodziewać pijąc. 
Towarzyskie picie charakte-
ryzuje się zachowaną kon-
trolą picia napojów alkoholo-
wych i kontrolą zachowania, 
tym samym nie generuje ne-
gatywnych skutków.

Faza ostrzegawcza w tej 
fazie osoba pijąca alkohol za-
czyna poszukiwać okazji do 
picia. Zyskuje coraz większą 
wprawę w „posługiwaniu 
się” alkoholem po to, aby wy-

wołać dobry nastrój. Towarzy-
szy jej przekonanie, że zawsze 
za pomocą alkoholu może po-
czuć się lepiej, i że alkohol po-
maga w życiu, już nie wyob-
raża sobie życia bez alkoho-
lu. Na przyjęciach „podkrę-
ca tempo” picia, czuje się „du-
szą towarzystwa”. W tej fa-
zie wzrasta zapotrzebowanie 
na alkohol, który zdecydo-
wanie przynosi ulgę i rozprę-
ża, stając się niezawodnym 
środkiem rozluźnienia. Co-
raz częściej rozpoczęte picie 
kończy się utratą kontroli nad 
ilością i częstotliwością picia, 
trudniej jest odmówić. Zapla-
nowanie swojego picia i za-
kończenie go w bezpiecznym 
momencie jest wręcz niemoż-
liwe. Osoba nadużywająca al-
koholu dobiera sobie towa-
rzystwo osób pijących, a de-
precjonuje tych, którzy zwra-
cają uwagę na zbyt ryzykow-
ne nadużywanie napojów al-
koholowych. Stąd często pije 
ona w samotności, na kaca, 
na zapas, w ukryciu np. przed 
imprezą, aby wypić więcej, 
zniwelować dyskomfort psy-
chofizyczny i maskować swój 
narastający problem. Poja-
wiają się luki w pamięci czy-
li tzw. przerwy w życiorysie, 
które wzmacniają niepokój, 
ponieważ osoba nie pamię-
ta tego co, gdzie i z kim robi-
ła. Luki mogą zaistnieć na-
wet po niewielkiej dawce al-
koholu. W tej fazie osoba jest 

już zdecydowanie uzależnio-
na od alkoholu, który staje się 
głównym i niezbędnym spo-
sobem regulowania samopo-
czucia i samooceny. Pozornie 
funkcjonuje ona prawidłowo, 
choć nie rozwija się i nie szu-
ka już alternatywnych źródeł 
przyjemności. Zaniedbuje do-
tychczasowe zainteresowania, 
a przede wszystkim obowiąz-
ki. Gdy w życiu pojawiają się 
sytuacje rozczarowania i trud-
ności powodują one szybkie 
sięganie po alkohol w celu zła-
godzenia stresu i niepokoju.

Faza krytyczna charakte-
ryzuje się tym, że nadużywa-
nie napojów alkoholowych 
powoduje coraz poważniej-
sze kłopoty we wszystkich 
sferach życia człowieka: zdro-
wotnej, rodzinnej, zawo-
dowej i towarzyskiej. Alko-
hol nie jest już „receptą” na 
dobre samopoczucie, a sta-
je się „przymusowym lekar-
stwem” na nasilające się prob-
lemy. W tej fazie działa moc-
no wzmocniony mechanizm 
samonapędzającego się, błęd-
nego koła: im więcej alkoho-
lik pije, tym więcej doświad-
cza przykrości, od których 
musi odgrodzić się alkoho-
lem. Wyraźnie wzmocnio-
ny jest system nałogowego re-
gulowania uczuć oraz system 
iluzji i zaprzeczeń. Nawet naj-
mniejsza dawka alkoholu wy-
wołuje uczucie głodu alkoho-
lowego, który odczuwany 
jest jako silny, fizyczny przy-
mus picia. W tej fazie rozwi-
ja się w pełni utrata kontro-
li nad rozpoczętym piciem. 
Wydłuża się czas picia, wzra-
sta ilość wypijanego alkoho-
lu, a przerwy abstynencyjne 
są coraz krótsze. Na tym eta-

pie rodzina zaczyna się izolo-
wać z życia społecznego, gdyż 
doświadcza przejmującego 
wstydu i bezsilności. Alkoho-
lik staje się coraz bardziej agre-
sywny, nieprzystępny i zakła-
many. Obwinia otoczenie za 
swoje niepowodzenia. Usiłu-
je udowadniać wszystkim, że 
panuje nad sytuacją, jedno-
cześnie pijąc pogrąża się co-
raz bardziej.

Faza chroniczna jest ostat-
nim etapem rozwoju uzależ-
nienia od alkoholu, który nie 
leczony prowadzi do śmierci. 
W tym czasie spożywanie na-
pojów alkoholowych towa-
rzyszy alkoholikowi praktycz-
nie od rana, w pracy, na ulicy, 
na co dzień. Gubi on resztki 
godności i wstydu. Przepeł-
niony jest poczuciem winy, 
od którego odgradza się jesz-
cze intensywniejszym piciem. 
Pojawiają się nasilone objawy 
zespołu abstynencyjnego, 
łącznie z psychozami alkoho-
lowymi i padaczką alkoholo-
wą. Widoczna jest bardzo wy-
raźnie obniżona tolerancja na 
alkohol. Czasami jedno, dwa 
piwa powodują stan upicia się. 
Długotrwałe opilstwo wywo-
łuje degradację moralną, osła-
bienie procesów myślenia, za-
burzenie popędu płciowego, 
zmiany charakterologiczne. 
Alkoholik w tej fazie ma już 
często za sobą bezskuteczne 
próby leczenia odwykowego, 

między innymi dlatego, że nie 
identyfikuje się z problemem 
alkoholowym, wręcz zaprze-
cza istnieniu swojego uzależ-
nienia. Boi się przyznać do te-
go, że alkohol jest oszustem. 
Jedyną szansą na przerwanie 
tej degradacji i ratunek dla al-
koholika jest całkowite odsta-
wienie alkoholu. A tego sobie 
nie wyobraża, wstydzi się pod-
jąć taką decyzję. Uparcie i bez-
skutecznie próbuje udowod-
nić sobie i najbliższym, jeże-
li jeszcze ma rodzinę, że pora-
dzi sobie sam.

Leczenie odwykowe jest 
możliwe na każdym etapie 
choroby. Fazowy przebieg 
uzależnienia ukazuje jedy-
nie, jak przebiega nieleczona, 
chroniczna i śmiertelna cho-
roba, a nie wskazuje, czy ktoś 
ma szansę trzeźwieć. W prak-
tyce często jest tak, że osoba 
uzależniona od alkoholu nie 
musi przechodzić wszystkich 
faz uzależnienia. Ona sama 
może przerwać to błędne ko-
ło autodestrukcji.  Aby zacząć 
trzeźwe życie wystarczy uznać 
swoją bezsilność wobec alko-
holu i przyznać przed samym 
sobą, że straciło się kontrolę 
nad swoim życiem. W tym ce-
lu konieczna jest całkowita ak-
ceptacja tego, że dotychczaso-
wy styl nałogowego, alkoho-
lowego regulowania uczuć 
jest przyczyną większości ży-
ciowych problemów. Trze-
ba odważnie dostrzec fakty, 

których latami alkoholik nie 
chciał widzieć, a które jedy-
nie potwierdzają chorobę al-
koholową. Leczący się alko-
holik musi uświadomić so-
bie podstawową prawdę, że 
główną przyczyną każdego 
uzależnienia jest tendencja 
do poszukiwania szczęścia, 
spokoju, radości, sensu życia 
w czymś co znajduje się poza 
nami np. w alkoholu, narko-
tykach, znajomościach, sek-
sie, pieniądzach itp. Zawsze 
gdy będziemy kompulsyw-
nie poszukiwać spełnienia 
w świecie zewnętrznym, po-
za naszym umysłem, będzie-
my podatni na uzależnienia.

Wszystkie osoby, które 
rozpoznają u siebie lub swo-
ich bliskich objawy choroby 
alkoholowej zapraszamy na 
konsultację psychologiczną 
celem przeanalizowania sy-
tuacji. W Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Lubi-
nie działa Sekcja Profilaktyki 
Uzależnień, w której specjali-
ści udzielają pomocy z zakre-
su problematyki uzależnienia 
od alkoholu i współuzależnie-
nia oraz Miejska Komisja Roz-
wiązywania Problemów Al-
koholowych, która przyjmuje 
i rozpatruje wnioski dotyczą-
ce leczenia odwykowego osób 
nadużywających alkoholu.

Serdecznie zapraszamy.
Opracowanie merytoryczne  

Ewa Sobolewska 
MOPS Lubin

Numer kontaktowy Spu: 
76 8476355 lub 723207707

Szczegółowe informacje dostępne są na stronie www.mops.lubin.pl  
w zakładce Sekcja profilaktyki uzależnień.

Jak lepiej  
zrozumieć  

uzależnienie  
od alkoholu.  

Fazy rozwoju 
uzależnienia
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36 zaRzutóW 
dla 16-latka
Kradł głównie elektrona-
rzędzia i rowery, a także 
wszystko co dało się szybko 
sprzedać i spieniężyć – lu-
bińska policja zatrzymała 
16-letniego złodzieja. Mło-
dy lubinian usłyszał aż 36 
zarzutów.
Przez ostatnich kilka mie-
sięcy lubińska policja otrzy-
mywała kolejne zgłoszenia 
o kradzieżach w altankach 
i piwnicach. Złodziej zabie-
rał praktycznie wszystko, 
co wpadło w jego ręce.
– Nad sprawą przez cały 
czas pracowali policjanci 
z wydziału kryminalnego 
Komendy Powiatowej Poli-
cji w Lubinie. Analizując 
materiały dowodowe w tej 
sprawie ustalili tożsamość 
włamywacza. Okazał się 
nim być dobrze już znany 
lubińskim funkcjonariu-
szom 16-latek z Lubina. Zo-
stał zatrzymany – informu-
je aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, oficer prasowy 
lubińskiej komendy.
Mundurowi udowodnili na-
stolatkowi aż 36 kradzieży 
z włamaniem do piwnic i al-
tanek ogrodowych w Lubi-
nie. – O jego dalszym losie 
zdecyduje sąd rodzinny – 
dodaje oficer prasowy.
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��Dwóch mieszkańców Lubi-
na wymyśliło świetny inte-
res. Sprzedawali podrobione 
filtry hydrauliczne. Swoją 
działalnością spowodowali 
straty sięgające 4 milionów 
złotych! Wyłudzili też nie-
mały podatek, bo ponad pół 
miliona złotych.

35-latek z Lubina założył fir-
mę i wystartował w przetargu 
na dostawę filtrów hydraulicz-
nych dla jednej z firm z powia-
tu lubińskiego. I choć w specyfi-
kacji wyraźnie określono jakie-
go producenta mają to być fil-
try, zmyślny biznesmen posta-
nowił na tym zarobić i zamiast 
oryginalnych, kupił tańsze, in-
nej produkcji, do tego gorszej 
jakości. Wszystkie filtry męż-
czyzna następnie podrabiał 
– oznaczając znakiem firmo-
wym. Później pakował towar 
do podrobionych pudełek przy-
gotowanych przez 21-letniego 
mieszkańca Lubina.

– Na jednym podrobionym 
produkcie sprawcy zarabiali po-
nad tysiąc złotych – dodaje aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, ofi-

cer prasowy lubińskiej policji. – 
Z ustaleń funkcjonariuszy wy-
nika, że firma zamawiająca 
filtry straciła na działalności 
sprawców ponad 2 miliony zło-
tych. Straty poniosła również 
firma produkująca dedykowa-
ne filtry. Łącznie to kwota po-
nad 4 milionów złotych. Obli-
czony właściwy należny poda-
tek VAT został przez zatrzyma-
nych pomniejszony o kwotę pół 
miliona złotych – wylicza aspi-
rant sztabowy Pociecha.

Lubińska policja zatrzyma-
ła zarówno 35-, jaki i 21-lat-
ka. Pierwszy z mężczyzn zo-
stał tymczasowo aresztowany. 
Drugi pozostaje pod dozorem 
policji i otrzymał zakaz opusz-
czania kraju. Obu grozi kara do 
10 lat więzienia.

– Policjanci wraz z prokura-
torem w dalszym ciągu wyjaś-
niają okoliczności całej sprawy 
oraz nie wykluczają kolejnych 
zatrzymań. Ponadto zabezpie-
czono majątek podejrzanych 
na kwotę blisko miliona zło-
tych – dodaje aspirant sztabo-
wy Pociecha.

Marta Czachórska

Zbiorowy gwałt w mieszkaniu
��Ta sprawa wstrząsnęła 

mieszkańcami całego regio-
nu. W jednym z mieszkań 
w Biedrzychowej, pomię-
dzy Lubinem a Polkowica-
mi, doszło do zbiorowego 
gwałtu na młodej kobiecie. 
Policja zatrzymała w tej 
sprawie sześciu mężczyzn.

– Dwóch z zatrzymanych 
usłyszało zarzut zgwałcenia, 
a pozostali nieudzielenia po-
mocy pokrzywdzonej kobie-
cie – informuje st. sierż. Prze-
mysław Rybikowski, p.o. ofi-
cera prasowego KPP Polko-
wice. – Wobec całej szóstki 
zastosowane zostały środki 
zapobiegawcze.

Mężczyźni zostali zatrzy-
mani kilkadziesiąt minut po 
zgłoszeniu. W akcji brali 
udział policjanci z nieetato-
wej grupy realizacyjnej do 
zatrzymywania szczególnie 
niebezpiecznych przestęp-
ców.

– Zebrany przez funkcjo-
nariuszy materiał dowodo-
wy pozwolił na przedstawie-
nie zatrzymanym zarzutów 
– dodaje Przemysław Rybi-
kowski.

Sąd Rejonowy w Lubi-
nie zdecydował o tymcza-
sowym aresztowaniu na 
trzy miesiące dwóch męż-
czyzn, którzy usłyszeli za-

rzut zgwałcenia. Wobec 
pozostałych podejrzanych 
o nieudzielenie pomocy po-
krzywdzonej, lubińska pro-
kuratura zastosowała dozór, 

połączony z zakazem zbliża-
nia i kontaktowania się z po-
krzywdzoną oraz zakazem 
opuszczania kraju, włącz-
nie z zatrzymaniem pasz-
portów.

Dwóm mężczyznom po-
dejrzanym o udział w zgwał-
ceniu grozi do 15 lat więzie-
nia. Za nieudzielenie po-
mocy osobie znajdującej się 
w sytuacji zagrażającej bez-
pośrednim niebezpieczeń-
stwem utraty życia albo cięż-
kiego uszczerbku na zdro-
wiu można trafić za kratki 
nawet na trzy lata.

urszula Romaniuk

Sąd Rejonowy w lubinie 
zdecydował o tymczasowym 
aresztowaniu na trzy miesiące 
dwóch mężczyzn, którzy 
usłyszeli zarzut zgwałcenia
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sprzedawali podrobione
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Wahadło  
w okolicach Lubina
��Kierowcy jeżdżący nowo 

powstającą drogą ekspre-
sową S3 z Lubina do Legni-
cy muszą się przygotować 
na pewne utrudnienia w ru-
chu. Od 16 marca na krót-
kim odcinku tej trasy zaczął 
obowiązywać ruch wahad-
łowy.

Nowa organizacja ruchu 
ma związek z budową drogi 
ekspresowej S3. Ruch wahad-
łowy został wprowadzony 
na zaledwie około 15-metro-

wym odcinku pomiędzy Lu-
binem a Chróstnikiem.

– Została tam również po-
stawiona sygnalizacja świet-
lna. W zależności od pogo-
dy, nowa organizacja ruchu 
będzie obowiązywać przez 
maksymalnie dwa tygodnie. 
Myślę jednak, że utrudnie-
nia zakończą się wcześniej – 
informuje dyżurny Punktu 
Informacji Drogowej wroc-
ławskiego oddziału General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. SzK

S3: Czy zdążą?
 » Równo za trzy miesiące mija termin oddania do użytku drogi ekspresowej S3 na odcinku Lubin – Pol-

kowice. Czy wykonawcom uda się wywiązać z zawartej umowy i jeszcze przed wakacjami będziemy mo-
gli pojechać nową trasą?

Przypomnijmy, że od po-
nad roku budowa wspo-
mnianego odcinka, delikat-
nie rzecz ujmując, nie przebie-
ga zgodnie z planem, o czym 
już nieraz informowaliśmy. 
Kłótnie pomiędzy wyko-
nawcami, zaległości finanso-
we wobec podwykonawców 
czy kradzież kruszywa – mię-
dzy innymi o takich proble-
mach dowiadywaliśmy się 
w ciągu ostatnich kilku mie-
sięcy. Kierowców jednak naj-
bardziej interesował postęp 
w pracach i to, czy droga zo-
stanie ukończona w termi-
nie, który zgodnie z kontrak-
tem minie 15 czerwca tego ro-
ku. Tu wieści również nie by-
ły zbyt optymistyczne – puste 
place budowy oraz wielotygo-
dniowe opóźnienia pozwala-
ły wątpić w rychłe zakończe-
nie inwestycji.

Temat zrobił się na tyle po-
ważny, że wzbudził niepo-
kój prezydenta Lubina Rober-
ta Raczyńskiego i burmistrza 
Polkowic Wiesława Wabika. 
Samorządowcy wysłali nawet 
pismo do premiera, w którym 
proszą o interwencję w sprawie 
Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad oraz opóź-
nień przy budowie drogi S3.

Mimo wszystko przedsta-
wiciele dolnośląskiego od-
działu GDDKiA przez cały 
czas utrzymywali, że inwesty-
cja zostanie ukończona w wy-
znaczonym terminie. Ostat-
ni raz podobne zapewnienia 
usłyszeliśmy od pełniącego 

obowiązki zastępcy dyrek-
tora wrocławskiego oddzia-
łu GDDKiA Michała Soro-
ko. – Jest to rzeczywiście naj-
trudniejszy z realizowanych 
obecnie etapów S3, niemniej 
jednak na chwilę obecną ter-
min kontraktowy jest zacho-
wany – mówił podczas wizy-
ty w Głogowie.

Trudno jednak uwierzyć 
w te słowa, biorąc pod uwagę 
też fakt, że jeszcze na począt-
ku stycznia Ministerstwo In-
frastruktury i Budownictwa 
potwierdziło informację, że 
14-kilometrowy z Lubina do 
Polkowic zostanie oddany do 
użytku z co najmniej dziewię-
ciomiesięcznym opóźnieniem.

Niedawno minął ostatni 
dzień trzymiesięcznej przerwy 
zimowej, podczas której, zgod-
nie z umową, prace mogły 

być wstrzymane. Wykonaw-
cy w ramach tzw. programu 
naprawczego zobowiązali się 
jednak, że będą w tym okre-
sie pracowali, chcąc nadro-
bić stracony czas. Według na-
szych obserwacji oraz na pod-
stawie informacji, jakie udzie-
lali nam kierowcy jeżdżący 
tą trasą, zarówno w grudniu, 
jak i w styczniu place budo-
wy wciąż świeciły pustkami. 
Sytuacja zmieniła się dopie-
ro w lutym. Czy to wystarczy, 
żeby zniwelować opóźnienia 
i zmieścić się w planowanym 
terminie? Mało prawdopo-
dobne, ale ostateczną odpo-
wiedź na te pytania poznamy 
już niebawem…

O postęp robót na opisy-
wanym odcinku zapytaliśmy 
rzeczniczkę prasową dolno-
śląskiego oddziału GDDKiA 

Magdalenę Szumiatę, któ-
ra przyznała, że w przypad-
ku tego odcinka rzeczywiście 
był problem z koordynacją ro-
bót i kiepską mobilizacją. Po-
wodem był konflikt między 
konsorcjami, które prowa-
dziły tę część budowy.

– GDDKiA zrobiła wszyst-
ko i podjęła wszystkie możli-
we środki zaradcze, aby zmo-
bilizować wykonawcę i został 
wdrożony program napraw-
czy – zapewnia Szumiata. – 
Obecnie wykonawca sukce-
sywnie zwiększa liczbę pra-
cowników i ilość sprzętu na 
placu budowy. Z deklaracji 
wykonawcy wynika także, że 
jeśli pogoda będzie sprzyjają-
ca, odda do użytku trasę S3 – 
mówi przedstawicielka wroc-
ławskiego oddziału GDDKiA.

Szymon Kwapiński

PRZyJMuJą WNIOSKI
��Powiatowe Centrum Po-

mocy Rodzinie w Lubinie 
rozpoczęło pierwszy na-
bór wniosków w ramach 
pilotażowego programu 
„Aktywny Samorząd” – 
pomoc w uzyskaniu wy-
kształcenia na poziomie 
wyższym – moduł II, fi-
nansowanego ze środków 
PFRON.

Głównym celem pro-
gramu jest wyeliminowa-
nie lub zmniejszenie barier 
ograniczających uczestni-
ctwo osób niepełnospraw-
nych w życiu społecznym, 
zawodowym i w dostępie 
do edukacji.

Program kierowany jest 
do osób niepełnospraw-
nych z orzeczonym znacz-
nym lub umiarkowanym 
stopniem niepełnospraw-

ności, pobierających naukę 
w: szkole wyższej, szkole po-
licealnej, kolegium. Ponad-
to przewidziane jest udzie-
lenie dofinansowania oso-
bom za przeprowadzenie 
przewodu doktorskiego.

Druk wniosku wraz 
z załącznikami dostępny 
jest na stronie internetowej 
Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w Lu-
binie pod adresem www.
pcpr.powiat-lubin.pl oraz 
w siedzibie PCPR w Lubi-
nie przy ul. Składowej 3.

Wnioski można skła-
dać do 30 marca 2018 ro-
ku w Powiatowym Pomo-
cy Rodzinie w Lubinie, ul. 
Składowa 3, 59-300 Lu-
bin. Szczegółowe informa-
cje pod numerem telefonu 
76 847 96.

MS

będzie już 
bezpiecznie?
Dodatkowe, migające światła 
ostrzegawcze pojawiły się 
właśnie przy tymczasowym 
zjeździe z drogi krajowej nr 36 
do Miroszowic. Czy teraz na 
skrzyżowaniu będzie już bez-
pieczniej?
O ponowne sprawdzenie tego 
miejsca pod kątem bezpie-
czeństwa od kilku tygodni za-
biegali mieszkańcy Miroszo-
wic. W miejscu tym dochodziło 
do częstych wypadków i koli-
zji. Najgorzej miały osoby ja-
dące od strony Lubina, które 
chciały skręcić w lewo. Przed 
skrzyżowaniem jest wzniesie-
nie, które powodowało, że kie-
rowcy zbyt późno widzieli skrę-
cających, by zdążyć w porę wy-
hamować. W efekcie doszło 
tam do kilku wypadków.
Droga należy do Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad. Tymczasowy zjazd wy-
nika z przebudowy skrzyżowa-
nia dróg nr 3 i 36 przy Castora-
mi. Po naszym zgłoszeniu oraz 
sygnałach mieszkańców, Dy-

rekcja raz jeszcze sprawdziła 
oznakowanie w tym miejscu. 
Pod koniec lutego rzeczniczka 
GDDKiA zapewniała nas, że – 
w trosce o bezpieczeństwo 
użytkowników dróg – wpro-
wadzone zostanie ponadpla-
nowe oznakowanie, a miano-
wicie: dodatkowe ograniczenie 
prędkości oraz migające świat-
ła ostrzegawcze na zjeździe do 
Miroszowic.
Zgodnie z zapowiedziami, 
światła już są. Zostały zamon-
towane na tablicach informu-
jących o tymczasowym zjeź-
dzie do Miroszowic. Pojawiły 
się po obu stronach, zarówno 
dla kierowców jadących od 
strony Lubina, jak i od strony 
Wrocławia.
Dodatkowo, ostatnio Dyrekcja 
postawiała też migające świat-
ła ostrzegawcze przed przej-
ściem dla pieszych. To miejsce, 
gdzie niedawno zginął 19-letni 
chłopak, którego śmiertelnie 
potrącił kierowca autobusu. 

MS

program skierowany jest do osób 
niepełnosprawnych z orzeczonym 
znacznym lub umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności
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po tym, jak wygląda odcinek między lubinem 
a polkowicami, można mieć spore wątpliwości, czy 

wykonawca zdąży w wyznaczonym terminie
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ZATRZyMAć PRZEMOC
��Powiatowe Centrum Po-

mocy Rodzinie prowadzi na-
bór do programu oddziały-
wań korekcyjno-edukacyj-
nych dla osób stosujących 
przemoc w rodzinie. Udział 
w zajęciach jest bezpłatny.

Pomoc udzielana bę-
dzie w siedzibie Powiatowe-
go Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Lubinie przy ul. Składo-
wej 3, w godzinach popołu-
dniowych. Zajęcia będą pro-
wadzone w formie grupowej 
(zamkniętej).

Program adresowany jest 
do pełnoletnich osób stosu-
jących przemoc. Kandydaci 
do udziału w programie mu-
szą zachowywać abstynencję 
od alkoholu i innych środków 
odurzających.

Do programu kwalifiko-
wane są:
 osoby skazane za czy-

ny związane ze stosowa-
niem przemocy w rodzinie, 
wobec których sąd warun-

kowo zawiesił wykonywa-
nie kary, zobowiązując je 
do uczestnictwa w oddzia-
ływaniach korekcyjno-edu-
kacyjnych,
 osoby, stosujące prze-

moc w rodzinie, które uczest-
niczą w terapii leczenia uza-
leżnienia od alkoholu, nar-
kotyków lub innych środków 
odurzających, substancji psy-
chotropowych albo środków 
zastępczych, dla których od-
działywania korekcyjno-edu-
kacyjne mogą stanowić uzu-
pełnienie podstawowej tera-
pii,
 osoby, które w wyni-

ku innych okoliczności zgło-
szą się do uczestnictwa w pro-
gramie korekcyjno-edukacyj-
nym oraz innych osób doro-
słych, mieszkańcy powia-
tu lubińskiego, którzy mają 
świadomość własnego prob-
lemu związanego ze stoso-
waniem przemocy i wykazu-
ją motywację do podjęcia te-
rapii.

Cele oddziaływań korek-
cyjno-edukacyjnych wobec 
osób stosujących przemoc 
w rodzinie:
 powstrzymanie osoby 

stosującej przemoc w rodzi-
nie przed dalszym jej stoso-
waniem;
 rozwijanie umiejętno-

ści samokontroli i współżycia 
w rodzinie;
 uznanie przez osobę 

stosującą przemoc w rodzi-
nie swojej odpowiedzialności 
za stosowanie przemocy;
 zdobycie i poszerzenie 

wiedzy na temat mechani-
zmów powstawania przemo-
cy w rodzinie;
 zdobycie umiejętności 

komunikowania się i rozwią-
zywania konfliktów w rodzi-
nie bez stosowania przemocy;
 uzyskania informacji 

o możliwościach podejmo-
wania działań terapeutycz-
nych.

Osoby zainteresowane 
uczestnictwem w programie, 

powinny zgłosić się do Po-
wiatowego Centrum Pomo-
cy Rodzinie osobiście od po-
niedziałku do piątku od go-
dziny 8 do 16.

Dodatkowych informacji 
na temat programu udziela 
Justyna Miter od poniedział-
ku do piątku w godzinach od 
7.30 do 15.30 w siedzibie Po-

wiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie w Lubinie bądź pod 
numerem telefonu 76 847 96 
92.

MRT

Osoby zainteresowane uczestnictwem w programie, powinny zgłosić się 
do Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie
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Mieszkańcy powiedzieli dość
 » Mieszkańcy wsi Pieszków wzięli się za wiosenne porządki. Zaczęli odważnie, od swojej lokalnej władzy – 

odwołali z funkcji sołtysa i wybrali nowego. To pierwszy taki przypadek w historii gminy Lubin.
Takiej frekwencji na ze-

braniu wiejskim nie pamięta-
ją najstarsi mieszkańcy Piesz-
kowa. Sala świetlicy wręcz pę-
kała w szwach. Powód? Waż-
ne sprawy dotyczące miesz-
kańców i zarzuty pod adre-
sem sołtysa. Zgromadziło się 
80 osób. 

– Aż sama byłam zasko-
czona. Kiedy są wybory, zja-

wia się garstka ludzi, przycho-
dziło co najwyżej 20 osób – 
mówi Krystyna Kędroń, prze-
wodnicząca rady sołeckiej.

Mieszkańcy Pieszkowa po-
stanowili nie czekać do wybo-
rów i podczas zebrania odwo-
łali dotychczasowego sołtysa, 
a na jego miejsce wybrali no-
wego. Zebranie wiejskie zo-
stało zwołane na wniosek 

mieszkańców, zawiedzionych 
postawą dotychczasowego 
sołtysa – Dariusza Panka. Za-
rzucono mu niewykonywa-
nie swoich obowiązków i nie-
podejmowanie działań zmie-
rzających do rozwoju wsi.

– Czuliśmy się zaniedba-
ni, odcięci od informacji ze-
wnętrznych. Sołtys nie mówił 
nam, co się dzieje w gminie, 

co organizuje gminny ośro-
dek kultury, omijały nas kon-
kursy, nie mogliśmy się wy-
kazać na tle innych wsi – mó-
wi z żalem Krystyna Kędroń. 
– Odwołanie sołtysa wisiało 
w powietrzu – dodaje.

Stanowisko sołtysa to bar-
dzo ważna posada łącząca 
władze gminy z mieszkań-
cami. – Ludność ma prawo 
zmienić gospodarza swojej 
miejscowości i z tego prawa 
skorzystali mieszkańcy Piesz-
kowa – mówi Maja Groh-
man, rzecznik prasowy wój-
ta gminy Lubin. – To pierw-
szy taki przypadek w histo-
rii gminy Lubin – dopowiada.

Nowym sołtysem zosta-
ła Renata Jędrak, od 13 lat 
mieszkanka Pieszkowa, z wy-
kształcenia plastyczka. Od 10 
lat przebywa na rencie.

Renatę Jędrak wskazali i po-
parli mieszkańcy. – Zaprocen-
towały rzeczy, które Renata ro-
biła wcześniej. Ma duszę spo-
łecznika, to ważne na tym sta-
nowisku – opowiada Kędroń. 
– Cieszę się, że sołtysem bę-
dzie kobieta. W naszej gminie 
jest kilka pań, które sprawu-
ją tę funkcję i dobrze się spisu-
ją. Dodatkowo, kilka dni temu 
tytuł Sołtysa Roku 2017 także 
otrzymała kobieta – dodaje.

– Bardzo się cieszę, że 
mieszkańcy mnie wybrali. 
Od kiedy jestem na rencie, 
działałam społecznie poza 
terenem mojej miejscowo-

ści. Cieszę się, że w końcu 
będę mogła zrobić coś dla 
moich mieszkańców, dla 
moich sąsiadów. Mam do-
syć dużo czasu i duszę dzia-
łacza – mówi świeżo wybra-
na sołtys.

Jak podkreśla – chce, że-
by wioska była widoczna 
i zadowolona z siebie, bo-
wiem ma duży potencjał. 
– Mamy wiele propozycji 
z gminnego ośrodka kultu-
ry i chciałabym to wykorzy-
stać. W Pieszkowie żyje du-
żo utalentowanych ludzi, 
którzy chcą się zrzeszać – pa-
nie haftują i szyją, jeden pan 
robi piękne rzeczy z drewna, 
inny tworzy skrzypce. Piesz-
kowianki są bardzo chętne 
do współpracy – spotyka-
ją się na wspólne gotowanie 
czy ćwiczenia. Warto poka-

zać Pieszków na zewnątrz – 
wylicza nowa sołtys.

– Oczywiście mam obawy 
– mówi skromnie pani Rena-
ta. – To duża odpowiedzial-
ność. Wiem też, że sielanko-
wy czas właśnie się dla mnie 
skończył, niemniej bardzo się 
cieszę z szansy, jaką dostałam 
– dodaje.

Renata Jędrak jest znana 
nie tylko w Pieszkowie czy Lu-
binie, ale w całej Polsce. Kil-
ka lat temu pisaliśmy o choro-
bie pani Renaty. To jedna z naj-
głośniej przeprowadzanych ak-
cji pomocy w naszym mieście. 
Historię pani Renaty opisywa-
ły ogólnopolskie media. Akcję 
prowadzono wszędzie – na bil-
bordach, w sklepach, szkołach. 
Do zbiórki pieniędzy włączyli 
się ludzie z całego kraju.

Katarzyna Skoczylas
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Nowym sołtysem 
została Renata 
Jędrak. – to duża 
odpowiedzialność. 
Wiem też, że 
sielankowy czas 
właśnie się dla mnie 
skończył, niemniej 
bardzo się cieszę 
z szansy, jaką 
dostałam – mówi
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Modlili się w hali
��Kościół wyszedł do mło-

dych i to dosłownie. Setki 
uczniów wzięły udział 
w niezwykłych rekolek-
cjach zorganizowanych… 
w lubińskiej hali widowi-
skowo-sportowej, a nie jak 
dotychczas w parafiach.

Czy tradycyjne rekolek-
cje odchodzą do lamusa? 
Zgodnie ze słowami papie-
ża Franciszka – duchowni 
wychodzą na ulice i spoty-
kają się z ludźmi.

Skąd pomysł na halę? Jak 
przekonują organizatorzy – 
powód jest prosty – hala jest 
dużo większa niż kościół, 
więc pomieści więcej osób. 
Jest też drugi argument, du-
żo ważniejszy.

– Niektórzy młodzi lu-
dzie krępują się chodzić do 
kościoła, czują się nieswojo. 
W hali jest luźno, swobod-
nie, przychodzą tutaj na me-
cze i inne imprezy. Jest to za-
tem komfortowe i bezpiecz-
ne miejsce, by podyskuto-
wać i spotkać się z żywym 
Panem Bogiem – tłumaczy 
ks. Marcin Kozyra, dyrek-
tor Salezjańskiego Gimna-
zjum im. św. Dominika Sa-
vio w Lubinie. – Tutaj mło-
dzi ludzie mają mniej zaha-
mowań niż w kościele, czu-
ją się pewniej – dopowiada.

To już druga edycja niety-
powych rekolekcji. W ubie-
głym roku po raz pierwszy 
przeprowadzono ekspery-
ment. Po pozytywnych re-
akcjach uczniów, zdecydo-
wano się na powtórkę.

Program rekolekcji dopa-
sowany był to potrzeb mło-
dych ludzi. – Jest dużo dy-
namiki. Porozumiewamy 
się za pomocą muzyki, no-
woczesnych filmów czy gło-
szonych świadectw. Widzi-
my, że to trafia do młodych. 
Mogą klaskać, śmiać się, ak-
tywnie uczestniczyć w reko-
lekcjach. Skandują z trybun 
swoje imiona, bawią się. 
Kościół u niektórych ludzi 
powoduje spięcie, tutaj tego 
nie ma – opowiada ks. Ko-
zyra.

Księża prowadzący po-
ruszali tematy bliskie ser-
cu nastolatków – mówili 
o miłości, przyjaźni i ko-
leżeństwie, a nawet im-
prezach. Ostrzegali przed 
narkotykami, alkoholem. 
Podczas rekolekcji moż-
na się też było wyspowia-
dać. Rozmowa ucznia 
z księdzem nie odbywała 
się w tradycyjnym konfe-
sjonale, ale na trybunach. 
W rogu hali wystawio-
ny był Najświętszy Sakra-
ment, więc każdy chętny 
mógł się pomodlić.

Młodzież różnie odbiera-
ła ten niecodzienny pomysł. 
Większości się podobał, ale 
pojawiały się też głosy sprze-
ciwu.

– Ta forma do nas trafia. 
W zeszłym roku też byłyśmy 
na hali. Zwykłe siedzenie 
i słuchanie jest trochę nud-
ne. Pewnie większość ucz-
niów nie przyszłaby do koś-
cioła, a tutaj przyszli chęt-

nie – mówią Weronika i Le-
na z I LO. – Ksiądz mówi do 
nas zrozumiałym językiem, 
porusza problemy, które nas 
dotyczą, które dotyczą na-
stolatków. Fajne jest też to, że 
są tu wszystkie szkoły z mia-
sta, po rekolekcjach można 
spotkać się ze znajomymi – 
dodaje Maja z II LO.

– Przeniesienie rekolek-
cji z kościoła do hali to tro-
chę dziwny pomysł. Kościół 
wymusza odpowiednie za-
chowania, jest klimat. Tutaj 
jest trochę zbyt luźno, nie-
którzy nie umieją się zacho-

wać, jedzą i głośno rozma-
wiają – mówi uczeń z IV LO.

Rekolekcje w hali trwały 
trzy dni, od 13 do 15 mar-
ca. – Przesłanie, które chce-
my zaoferować uczniom jest 
proste – Bóg jest żywy, ko-
cha nas, można go doświad-
czyć, jest blisko – wystarczy 
otworzyć swoje serce – pod-
sumowuje ks. Kozyra.

Katarzyna Skoczylas
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Czas  
tylko  

dla pań

��Od lat w świecie motory-
zacji panuje przesąd, że ko-
biety nie potrafią prowadzić 
samochodu. A gdy za kie-
rownicą 12-metrowego, kil-
kunastotonowego autobusu 
posadzić filigranową blon-
dynkę? Groza czy uznanie?

Jedni marzą, żeby prze-
wiozła ich Sandra Bullock ze 
„Speed”, inni za dobrego kie-
rowcę uznają tylko doświad-
czonego mężczyznę. A jak jest 
na naszym podwórku? Wy-
gląda na to, że lubinianie już 
przywykli. Widok kobiety za 
kierownicą żółtego autobusu 
nie powoduje strachu. Wręcz 
przeciwnie – częściej wywo-
łuje uśmiech i słowa uznania 
dla płci pięknej.

Mamy małą kobiecą rewo-
lucję w PKS. – Zatrudniamy 
22 panie, to ¼ pracowników – 
mówi Kazimierz Ziółkowski, 
prezes PKS Lubin, przyznając, 
że jest dumny z pań i z tego jak 
odbierają je mieszkańcy.

Kobieta kierująca po-
jazdem komunikacji miej-
skiej nie jest już zaskocze-
niem. Z tego co usłyszeliśmy 
od mieszkańców – miło zo-
baczyć filigranową kobietę, 
która jednym palcem obsłu-

DZIEWCZyNy ZA KółKIEM

aneta Jabłońska

Małgorzata  
Rak

 » Wiosna Kobiet to impreza dedykowana paniom. Wiosna się w weekend nie popisała. 
Panie – owszem. Tłumnie przybyły na coroczny cykl warsztatów w Centrum Kultury Muza. 
Przez dwa dni na lubinianki czekało tam kilkadziesiąt różnych atrakcji.
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 » Na luksus bezpłatnej komunikacji publicznej mogą sobie 
pozwolić tylko najbogatsze samorządy. Gmina może dopłacać 
do przewozów jedynie z dochodów bieżących (podatki, 
dzierżawy, najmy, koncesje). Nie wolno jej natomiast finansować 
transportu z kredytów, obligacji czy sprzedaży mienia (dochody 
majątkowe), które może wydawać na inwestycje. 

Ustawa o transporcie 
zbiorowym mówi 
wyraźnie: wojewódz-

two powinno mieć swój plan 
transportowy, powiat swój 
plan, przystający do woje-
wódzkiego, a na końcu gmi-
na, która plan musi dopaso-
wać do powiatowego.

Województwo Dolnoślą-
skie ma swój plan. Nie ma 
go powiat wołowski, mimo 
wielu monitów ze strony 
naszej gminy. Z tego powo-
du plan gminny nie ma do 
czego przystawać. Gmina 
Wińsko taki plan tworzy 
sama, bo nie może liczyć na 
powiat. 

Obecny rząd przygoto-
wał projekt zmian w ustawie 
o transporcie zbiorowym. 
Jest w nim dużo dobrych 
pomysłów, zgodnych z zasa-
dą solidaryzmu społeczne-
go. Zmiany w ustawie zakła-
dają, że przewoźnik, któ-
ry zechce obsługiwać linie 
dochodowe, będzie musiał 
brać „w nawiązce” linie nie-
dochodowe lub mało rentow-
ne. Kiedy zmiany te wejdą 
w życie i nasza gmina będzie 
atrakcyjna dla przewoźników 
jako „nawiązka”? Nie wia-
domo, ale mam nadzieję, że 
nastąpi to szybko. 

Plan połączeń dla 
wszystkich wiosek 

Bez dodatkowych kosz-
tów ułatwiamy połączenie 
z wszystkimi przez Wińsko 
do Wołowa i z powrotem. 
Żeby mieszkańcy mogli 
wybrać się do Wińska lub 
Wołowa, by coś załatwić, 
zrobić większe zakupy, pójść 
do lekarza. 

Gmina pokrywa koszty 

przewozów dzieci do szkół 
z wszystkich wiosek do Wiń-
ska. Są to przewozy regular-
ne, czyli otwarte dla wszyst-
kich pasażerów, którzy 
zapłacą za bilet. Utworzenie 
dodatkowych przystanków 
przy pl. Wolności (rynek) 
ułatwi mieszkańcom korzy-
stanie z tych połączeń. 

PKS Wołów przywozi 
dzieci ze wszystkich miej-
scowości w  gminie  do Wiń-

ska na godzinę 8:00. Każ-
dy dorosły może przyjechać 
tym samym autobusem, 
kupując bilet. Po wysadzeniu 
dzieci przy szkole, autobusy 
wiozą pozostałych pasaże-
rów na pl. Wolności. Stam-
tąd o godzinie 8:10 odjeżdża 
autobus do Wołowa.

Powrotny autobus odjeż-
dża z Wołowa o godz. 13:45 
i dociera do Wińska o 14:13 
(przystanek pl. Wolności). 
W godzinach 14:40 – 14:50 
odbywają się kursy odwo-
żące uczniów do wszystkich 
miejscowości w gminie Wiń-
sko. Autobusy zatrzymają się 
na przystanku przy pl. Wol-
ności, umożliwiając pasa-
żerom powrót do miejsca 
zamieszkania. 

Na załatwienie spraw 
mamy kilka godzin w Wiń-
sku lub w Wołowie, może-
my się przesiąść na pociąg 
do Wrocławia itd. Pracu-
jemy nad uruchomieniem 
biletowanych połączeń ze 
Ścinawą.

Kiedy dodatkowe 
linie?

Poranne połączenie, 
również w oparciu o dowóz 
szkolny, zaczyna funkcjo-
nować między Orzeszko-
wem, Małowicami, Iwnem, 
Przyborowem a Ścinawą 
(i z powrotem).  Jeżdżą  też 
poranne autobusy do Woło-
wa i Lubina (i z powrotem), 
z których korzystają głów-
nie uczniowie szkół śred-
nich, ale inni pasażerowie 
mogą kupić bilet.

Szczegóły i aktualne roz-
kłady jazdy dostępne są na 
stronie internetowej www.
winsko.pl

Jak będzie wyglądała 
komunikacja w wakacje? 
Czekamy na wejście w życie 
zmian w ustawie o transpor-
cie zbiorowym. Pracujemy 
także nad naszym planem 
przewozów. Wszelkie „rewe-
lacje” mówiące o urucho-
mieniu bezpłatnych autobu-
sów i to jeszcze w tym roku, 
za pieniądze gminy i powia-
tu (czyli wszystkich podatni-
ków) to propaganda i działa-
nia wprowadzające miesz-
kańców w błąd.

Wójt Jolanta Krysowata-Zielnica

W 33 wsiach na terenie gminy Wińsko 
instalowane są nowe lampy. 
Samorząd uzupełnia wieloletnie 
braki w oświetleniu.

Przed laty gmina zawarła z fir-
mą Tauron umowę na oświetlenie 
uliczne w bardzo niskich cenach 
jednostkowych (najniższych na Dol-
nym Śląsku). Każdorazowe dodanie 
nowych punktów świetlnych ozna-
czało automatyczną zmianę umo-

wy, a co za tym idzie – podwyżkę 
nie tylko ceny za zużycie energii, 
ale przede wszystkim ceny jednost-
kowej (czyli za energię zużytą we 
wszystkich lampach – nowych i sta-
rych). 

Przez pierwsze dwa lata tej kaden-
cji korzystaliśmy z taniego prądu, aż 
sytuacja finansowa gminy się nie 
ustabilizowała i stać nas było na 
podpisanie nowej umowy z wyż-
szą ceną. W zamian za jej przyjęcie 

Tauron rozpoczął instalację nowych 
lamp na istniejących słupach. Zada-
nie ma być ukończone już w kwiet-
niu. 

Może być lepiej
W gminie wciąż pozostanie wiele 

„czarnych plam” czyli miejsc, w któ-
rych trzeba wstawić nowe słupy, 
żeby na nich zawiesić nowe lampy. 

Wyjścia są dwa: albo negocjuje-
my z Tauronem termin realizacji ich 

inwestycji (nowe słupy będą należa-
ły do Tauronu), albo stawiamy swo-
je. Niestety, rada gminy większością 
głosów wykreśliła z tegorocznego 
budżetu 300 tys. zł na ten cel. Szko-
da, bo to pozwoliłoby nie tylko na 
dostawienie tradycyjnych słupów, 
ale również na zbudowanie ekono-
micznych instalacji solarnych, czyli 
takich, które byłyby niezależne od 
Tauronu, w miejscach, w których 
lamp w ogóle nie ma. Dotyczy to 

kilku nowych osiedli (np. w Mało-
wicach, Krzelowie, Iwnie) i domów 
oddalonych od zwartej zabudowy 
wsi (np. w Staszowicach). 

Zaledwie 300 tys. zł rozwiązało-
by problem oświetlenia gminy na 
lata. Do rozważenia  pozyskania na 
ten cel pieniędzy z obligacji lub kre-
dytu, wójt gminy i skarbnik planują 
wrócić na sesji w kwietniu.

/red/

Transport zbiorowy 
– mamy swój plan

ZA ODRĄ
STRONY  STRONY  Skoro Twoje 

ciało już tu 
jest…
Starania o umieszczenie na 
stałe relikwii  św. Jana Pawła II 
w kościele parafi alnym 
w Wińsku, trwały blisko rok. 
W końcu, w asyście 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
z Wińska, Krzelowa, Orzeszkowa 
i Smogorzowa Wielkiego oraz 
pocztów sztandarowych 
wszystkich szkół gminy Wińsko, 
w obecności bp. Jacka 
Kicińskiego,  relikwiarz z krwią 
świętego został zainstalowany 
przy bocznym ołtarzu kościoła 
parafi alnego pw. św. Michała 
Archanioła. 

Po drugiej stronie ołtarza 
stanęła ukoronowana figura 
Matki Boskiej Fatimskiej. Zło-
to na koronę złożyły parafian-
ki, oddając swoje pierścion-
ki i łańcuszki. Uroczystość 
uświetnił śpiew sopranowy 
Elżbiety Małgorzaty Mach.

– Nigdy, ani w czasach nie-
mieckich, ani w naszych cza-
sach, w naszej parafii nie mieli-
śmy żadnych relikwii – powie-
działa na zakończenie uroczy-
stości wójt Jolanta Krysowata-
-Zielnica. – Nawet nasz świę-
ty patron nigdy nie miał ciała, 
bo jest Aniołem. Tymczasem 
nasza społeczność potrzebu-
je takiego duchowego wspar-
cia, takiej fizycznej obecności 
świętego. Dlatego, św. Janie 
Pawle II, zacytuję to, co Ty 
powiedziałeś w czasie pierw-
szej wizyty w Ojczyźnie: sko-
ro Twoje ciało tu jest, to niech 
zstąpi duch Twój i odnowi 
oblicze tej ziemi.

/red/

Coraz jaśniej w gminie 
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Sołectwo 2014 2018
Aleksandrowice 7 144,72 10 070,77
Baszyn 10 993,90  14 661,86
Białawy Małe + Białawy 9 781,00 13 440,03
Białawy Wielkie + Czaplice 9 833,87 13 365,98
Boraszyce Małe 6 485,61 8 885,97
Boraszyce Wielkie 7 724,73 10 478,04
Brzózka + Mysłoszów 6 643,80 9 256,22
Budków 9 702,00 13 291,93
Buszkowice Małe 7 540,18 10 700,19
Chwałkowice 7 487,45 10 403,99
Dąbie 7 302,90 9 959,69
Domanice 7 276,54 10 292,92
Głębowice + Trzcinica Wołowska 17 000,00 23 732,95
Gryżyce 7 935,64 10 996,39
Grzeszyn + Białków 7 091,99 9 700,52
Iwno 10 730,26 15 439,38
Jakubikowice 6 274,70 8 663,82
Kleszczowice 6 722,89 9 626,47
Konary 10 282,02 14 143,51
Kozowo 8 357,47 11 699,86
Krzelów + Młoty 26 364,27 37 024,89
Łazy 7 461,09 10 292,92
Małowice 14 763,99 20 882,04
Moczydlnica Klasztorna 11 020,26 15 069,13
Morzyna 7 382,00 9 737,55
Orzeszków 16 767,68 23 769,98
Piskorzyna + Naroków 14 104,88 19 438,07
Przyborów 12 470,30 17 216,57
Rajczyn 8 700,00 12 403,34
Rogów Wołowski 6 617,43 9 182,17
Rudawa 9 781,14 13 551,11
Słup 6 986,53 9 885,65
Smogorzówek 8 594,75 11 922,01
Smogorzów Wielki 10 282,06 14 476,73
Staszowice 6 801,98 9 367,3
Stryjno 10 044,79 13 995,41
Turzany 8515,66 11 625,81
Węglewo 6 459,25 8 960,02
Węgrzce 10387,52 14 217,56
Wińsko + Rogówek 26 364,27 37 024,89
Wrzeszów 7 355,00 10 366,97
Wyszęcice 12628,48 17771,95

Łącznie 422 165,00 586 992,56

Fundusz sołecki 
– jak się go wylicza? 
Fundusz Sołecki to dowód na to, że wioski wyprzedziły miasta. 
Mieszkańcy sami, bez pośredników, na zebraniu wiejskim 
głosują, na co wydać przyznane im pieniądze. To przeciwieństwo 
budżetu obywatelskiego, który pojawił się od niedawna 
w miastach i w którym głosuje się na konkretne projekty, za 
pośrednictwem SMS lub internetu. Wygrywają te 
przedsięwzięcia, które zbiorą więcej głosów. W przypadku 
funduszu sołeckiego taka metoda nie sprawdziłaby się, 
ponieważ duże Wińsko zawsze wygrałoby z Węglewem, 
a Krzelów z mniejszą Morzyną. To, że każde sołectwo ma swój 
kawałek tortu do skonsumowania, jest najbardziej 
sprawiedliwe. 

Wysokość funduszu sołe-
ckiego zależy od wysokości 
budżetu gminy i liczby miesz-
kańców danej wsi. Częścio-
wo, w około 30 proc., refun-
duje go wojewoda. Od roku 
2014 do 2017 budżet gmi-
ny Wińsko wzrósł z 23 do 38 
mln, a liczba mieszkańców się 
nie zwiększyła. Zatem pienię-
dzy do podziału mamy dziś 
więcej.

Na co najczęściej wydaje-
my? Oprócz imprez sołeckich, 
na które z funduszu przezna-
czamy coraz mniej, sołectwa 

inwestują w sprzęt do utrzy-
mania zieleni, remonty świet-
lic, nowe urządzenia na place 
zabaw, altany, ławki. Dokła-
dają do swoich OSP i klubów 
sportowych, naprawy dróg, 
wymiany przepustów, budo-
wy chodników, rekultywacji 
i urządzania boisk, oczyszcza-
nia stawów.

W tabeli poniżej każdy 
mieszkaniec może spraw-
dzić, jak wzrósł w ostatnich 
trzech latach jego fundusz 
sołecki.

/red/

Urząd dla mieszkańców
Przypominamy, że wszystkie sprawy  można już załatwiać w Biurze Obsługi Klienta, na parterze Urzędu Gminy w Wińsku. Inne ważne biura rów-
nież mieszczą się na parterze. Do osób starszych i niepełnosprawnych urzędnicy schodzą do BOK. Nie ma już centrali telefonicznej, do każdego 
biura dzwonimy bezpośrednio.

  Biuro Obsługi Klienta tel. 71 38 04 225, 
Wińsko, pl. Wolności 2, parter

  Sekretariat tel. 71 38 04 200, 
fax 71 38 98 366

  Sekretarz Gminy tel. 71 38 04 202
  Biuro Rady Gminy, 

Kadry tel. 71 38 04 206
  Edukacja, Kultura, Sport

tel. 71 38 04 207 (208)
  Inwestycje tel.  71 38 04 210, 
 Planistyka tel. 71 38 04 213,
  Fundusz sołecki, infrastruktura technicz-

na tel. 71 38 04 212,

  Zamówienia publiczne tel. 71 38 04 211
  Gospodarka Nieruchomościami 

i Ochrona środowiska – pok. 3, parter; 
71 38 04 229 (232, 233) 

  Gospodarka odpadami, śmieci, azbest, 
przydomowe oczyszczalnie 
– 71 38 04 233 (234), pok. 4, parter

  Urząd Stanu Cywilnego, Ewidencja 
tel. 71 38 04 226 (227), pok. 2, parter

  Podatki (wymiar, windykacja, opłaty) 
tel. 71 38 04 223 (224), pok. 1, parter

  GOPS tel. 71 738 24 64, Wińsko, 
pl. Wolności 13

  ZGKiM (woda, awarie sieci, ścieki, 
beczkowóz) tel. 71 750 17 91, 
Wińsko, ul. Rolna 2 

  SP ZOZ tel. 71 389 80 25, 71 725 34 27 
(Wińsko, pl. Wolności 13),  71 389 91 81 
(Krzelów 49) 71 389 04 92 (Głębowice 32)

  Nocna i świąteczna opieka zdrowotna 
„Ambulatorium Ogólne” tel.  71 380 58 11 
i 503 848 031,  budynek Szpitala w Woło-
wie przy ul. Inwalidów Wojennych 26, na 
poziomie – 1 (wejście przy podjeździe dla 
ambulansów, przy wejściu głównym do 
szpitala)

 » Aż 2/3 kosztów budowy lub 
przebudowy wiejskich świetlic oraz 
renowacji zabytków i tzw. obiektów 
budownictwa tradycyjnego samorządy 
mogą sfinansować z unijnego Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich (PROW). 
Wszystko wskazuje na to, że to ostatnia 
taka okazja. Jak poinformował Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Dolnośląskiego, zainteresowanie gmin 
jest tak wielkie, że nie należy się 
spodziewać, żeby jakiekolwiek środki 
zostały na przyszłe lata.

Kontrole Komisji Euro-
pejskiej wykazały, 
że świetlice wybudo-

wane w polskich gminach 
z poprzedniej edycji konkur-
su PROW często stoją puste 
i, używane sporadycznie, 
marnują się. Dlatego teraz 
trzeba spełnić wiele warun-
ków, żeby takie dofinanso-
wanie dostać. Gmina musi 
m.in. mieć program dzia-
łania świetlicy przez co naj-

mniej 5 lat, pokazać organi-
zacje i grupy, które są w sta-
nie taką działalność prowa-
dzić i zastosować wiele inno-
wacji (np.  instalacje fotowol-
taiczne, które pozwolą taniej 
ogrzewać świetlice). W przy-
padku naszej gminy najtrud-
niejsze jest to, że nie ma dofi-
nansowań do zwykłych 
remontów, a jedynie na 
budowę, przebudowę i roz-
budowę świetlic. Stąd na 

liście 18 pierwotnie propo-
nowanych świetlic, warun-
ki spełnia zaledwie 8. 

– Uważam, że to krzyw-
dzące, ale można sobie 
z tym problemem poradzić 
– twierdzi wójt Jolanta Kry-
sowata-Zielnica. – Pozosta-
łe świetlice, które wymaga-
ją mniejszego czy większego 
remontu, trzeba zrobić raz, 
a dobrze. Marnotrawstwem 
jest łatanie tych obiektów 
tu i tam z budżetu gminy. 
W ten sposób można wydać 
każde pieniądze, a efektu 
nie będzie. Podziwiam tych 
sołtysów i te sołectwa, któ-
re wydawały na takie napra-
wy swój Fundusz Sołecki. 
Dzięki temu utrzymali swo-
je świetlice w dobrej formie 
i teraz potrzeba bardzo nie-
wiele, żeby dokończyć robo-
tę. Czekaliśmy na rozdanie 
unijne. Nawiasem mówiąc 
nie pojmuję, dlaczego gmi-
na nie korzystała z poprzed-
niego, w latach 2007-2013. 
Teraz mamy ostatnie rozda-
nie, a pierwsze w tej kaden-

cji, znamy też wreszcie 
warunki, jakie musimy speł-
nić. Uważam, że stać nas na 
to, żeby za jednym zama-
chem zaplanować i wyre-
montować do końca pozo-
stałe świetlice – dodaje.

Za takim rozwiązaniem 
byli jedynie radni: R. Grę-
bosz, M. Kiałka, L. Pawłow-
ski, M. Miłuch, R. Kisiele-
wicz. Większość radnych, 
zgodnie ze starymi przy-
zwyczajeniami, woli  „łatać” 
budynki z gminnych fun-
duszy niż zmodernizować 
je raz a dobrze z dofinanso-
wania i obligacji lub kredytu. 
Stąd, mimo wszelkich wysił-
ków, kosztów dokumentacji 
i oczekiwań mieszkańców, 
sprawa zarówno budowy 
nowych  świetlic, jak i kom-
pleksowych remontów sta-
rych, może przepaść. Dla-
tego mieszkańcy powinni 
pytać swoich radnych, jak 
zamierzają głosować w tej 
sprawie, przychodzić na 
sesje i patrzeć im w oczy i na 
ręce.  /red/

Urząd dla mieszkańcówUrząd dla mieszkańcówUrząd dla mieszkańcówUrząd dla mieszkańców

Sołtys Roku z Rudawy
W tegorocznym konkursie „Sołtys Roku”, Wojewoda Dolnośląski Paweł Hreniak wręczył cztery wyróżnienia i trzy statuetki 
sołtysom z całego Dolnego Śląska. Gmina Wińsko miała aż dwóch reprezentantów. 

W konkursie rywalizowali Regina 
Grębosz z sołectwa Węgrzce i Wiesław 
Stępień z sołectwa Rudawa, który 
w tegorocznej edycji zajął II miejsce!

Laureat na uroczystej Gali Sołtysów 
nie ukrywał wzruszenia. Jak wyczyta-
no w laudacji, jego działalność wykra-
cza poza zasadnicze funkcje sołtysa. 
Przez lata opiekował się byłą szkołą, 
w której powstały mieszkania dla repa-
triantów. Wraz z mieszkańcami i radą 
sołecką przyjmował każdą przyjeżdża-
jącą rodzinę i pomagał jej w rozpoczę-
ciu nowego życia. Jest też współzałoży-
cielem grupy Stara Szkoła, która zrea-

lizowała projekt „Repatrianci – nasi 
nowi sąsiedzi”, mający na celu integra-
cję repatriantów z mieszkańcami sołe-
ctwa i gminy. Projekt obejmował orga-

nizację imprez, dowóz na spotkania, 
festyny i pikniki w innych wsiach gmi-
ny, udział repatriantów w obchodach 
11 Listopada w Wińsku oraz lekcje języ-
ka polskiego, które prowadzi jego cór-
ka, wolontariuszka.

Sołtys z Rudawy jest obecny na każ-
dej sesji rady gminy i angażuje się we 
wszelkie przedsięwzięcia.  Fundusz 
Sołecki przeznacza zawsze na sprawy 
ważne, oszczędnie gospodarując pie-
niędzmi. Obecnie podległe mu sołe-
ctwo czeka na przebudowę świetlicy 
i remont drogi Rudawa – Stryjno.

/red/

Świetlice i zabytki 
– ostatnie rozdanie
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Z wykazem nieruchomości na sprzedaż i do dzierżawy można zapoznać się w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy Wińsko. 
Szczegółowe informacje można uzyskać w pokoju nr 3a i pod nr. tel. 71 38 04 231.

Wykazy podaje się na stronach internetowych www.winsko.pl, w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wińsko www.bip.winsko.pl, na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy i miejscowościach oraz w gazecie „Wiadomości Lubińskie”. 

Obwieszczenie z dnia 12.03.2018 r.
WÓJT GMINY WIŃSKO

informuje, że w Biuletynie Informacji Publicznej zostało zamieszczone ogłoszenie o przetargu 
na dzierżawę nieruchomości położonej na terenie gminy Wińsko.

Miejscowość Nr działki Pow. [ha] Wywoławcza stawka rocz-
nego czynszu dzierżawnego Data przetargu

Wysokość
wadium i termin 
wpłaty

Gryżyce 45/1 1,1023 308,64 zł
25.04.2018 godz. 
12.00

20 zł  do dnia
20.04.2018 r.

Za ww. działkę zostanie naliczony podatek od nieruchomości. 

OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY WIŃSKO
z dnia 15.03.2018r.

w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości z terenu Gminy Wińsko 
przeznaczonych do dzierżawy

Obręb Księga wieczysta Nr 
działki

Pow. 
[ha]

Opis 
nieruchomości

Forma 
dzierżawy

Czynsz 
dzierżawny 

Termin 
wnoszenia 
opłat

Wińsko WR1L/00025568/1 cz.794/1  0,20 Rola IV b

W trybie ust-
nego przetar-
gu nieograni-
czonego

 200,00 zł
do 30 września 
każdego roku

OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY WIŃSKO
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do sprzedaży 

Lp. Obręb Księga wieczysta Nr działki Pow. [ha] Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie
zagospodarowania Forma sprzedaży Cena Termin zapłaty Uchwała Rady Gminy

1 Rajczyn WR1L/00035126/4 161/2 0,0309 Tereny mieszkaniowe

Brak planu 
zagospodarowania

przestrzennego

Ustny przetarg nieograniczony 
18.500 
 

Przed zawarciem 
aktu notarialnego

LIV/339/2018 z dnia 
09.03.2018 r.

2 Krzelów WR1L/00024039/7 45/3 0,4825 Bi Na rzecz użytkownika wieczystego
35.000 
 

LII/385/2018 z dnia 
31.01.2018 r.

3 Smogorzówek WR1L/00024285/6 116 0,4673
Grunty orne III b, IV 
a, IV b

Ustny przetarg nieograniczony 
11.000 
 

XV/130/2015 z dnia 
27.11.2015 r.

4 Smogorzówek WR1L/00024289/4 230 0,9278 Tereny zieleni Ustny przetarg nieograniczony 
25.000 
 

XLII/315/2017 z dnia 
26.05.2017 r.

5 Wyszęcice WR1L/00029774/6 369/1 0,1700 Grunty orne IV b Ustny przetarg nieograniczony 
23.000 
 

XLII/315/2017 z dnia 
26.05.2017 r.

Prawo pierwszeństwa nabycia nieruchomości przysługuje byłym właścicielom i ich spadkobiercom. Zgodnie z art. 34 ust 1 pkt 1,2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U z 2018 r, poz. 121) osobom ma-
jącym pierwszeństwo w nabyciu ww. nieruchomości wyznacza się co najmniej 6-tygodniowy termin do ich złożenia, który przypada od 22-03-2018 r. do 04-05-2018 r.

Zamieszkaj w gminie 

Wińsko
 Niezwykłe 
miejsce na 
sprzedaż
Folwark w Kleszczowicach czeka 
licytacja komornicza, 
zaplanowana już na 6 kwietnia. 
Cena wywoławcza jest 
zaskakująco niska: niespełna 168 
tys. zł.

Na kupca czeka dwór, staj-
nia, stodoła, domek oraz budyn-
ki gospodarcze, z których część 
nadal jest w dobrym stanie. To 
wszystko na 1,11 ha ziemi (11 100 
m²). Folwark jest świetnie położo-
ny, opodal Wińska i rozwidlenia 
drogi powiatowej prowadzącej 
do trasy S5 (22 km od Żmigro-
du) i drogi krajowej 36 w kierun-
ku Rawicza. To znakomite miej-
sce np. na pensjonat, hotel, dom 
weselny lub ośrodek spa. Licy-
tacja jest więc świetną okazją 
dla osób, które mają pomysł na 
turystyczno-rekreacyjny biznes.  
Szczegóły na www.winsko.pl

 » Działki, na których można się budować, są u nas 
wyjątkowo tanie. Przede wszystkim dlatego, że jest ich 
dużo. I to zarówno od strony sąsiednich gmin: Żmigród, 
Wołów, Wąsosz i Ścinawa, jak i w pasie nadodrzańskim, 
centrum gminy oraz samym Wińsku.

Po drugie, gmina ma tylko 
częściowy Plan Zagospoda-
rowania Przestrzennego, więc 

potencjalni nabywcy nie muszą się 
obawiać, że nie będą mogli wybu-
dować domu tam, gdzie chcą. Bez 
takiego planu wiele działek w obrę-
bie lub w sąsiedztwie istniejących 
zabudowań może być zabudowywa-
nych na podstawie decyzji o warun-
kach zabudowy, wydawanych przez 
Urząd Gminy. Bez zapewnienia, że 
grunt nadaje się pod zabudowę, gmi-
na nie sprzedaje działek. 

Po trzecie, gmina Wińsko jest roz-
legła, więc nasz największy prob-
lem to komunikacja. Znaczna część 
dróg, oprócz drogi krajowej 36 mię-
dzy powiatem lubińskim a Wielko-
polską i części dróg wojewódzkich, to 

drogi powiatowe i gminne. Są one na 
razie w kiepskim stanie, co sprawia, 
że nie powstają  u nas nowe przedsię-
biorstwa. Most na Odrze nie pozwala 
wywieźć towarów na zachód, a dro-
ga łącząca nas z trasą S5 (do Żmigro-
du) – na wschód. Skoro więc praca nie 
przychodzi do nas, my musimy dojeż-
dżać do pracy. To również ma wpływ 
na niskie ceny gruntów pod zabu-
dowę jednorodzinną. Z czasem jed-
nak stan dróg będzie sikę poprawiać, 
a wraz z tym ruszą w górę ceny ziemi.

Po czwarte, w czasie, kiedy Polska 
weszła do Unii Europejskiej, w całym 
kraju, dzięki funduszom unijnym, 
ruszył rozwój. W gminie Wińsko 
natomiast nastąpiła zdumiewająca 
stagnacja. Wielu młodych ludzi, któ-
rzy zakładali rodziny, wyemigrowało 

za pracą. Dlatego spadły ceny miesz-
kań, domów i działek pod budowę. 

Nasze gminne działki są duże 
(średnio 1 000 – 2 000 m²), jest więc 
miejsce na ogród, własny plac zabaw 
i prywatność, o którą trudno w mie-
ście. A kosztują tylko 10 – 40 tys. zł 
za całość. 

Gmina Wińsko jest dobrym miej-
scem do życia. Mamy żłobki (w Wiń-
sku i Iwnie), przedszkola i szkoły pod-
stawowe (w Krzelowie, Orzeszkowie, 
Głębowicach i Wińsku), dom Senior + 
w Wińsku, trzy ośrodki zdrowia 
z gabinetami specjalistycznymi, halę 
sportową i modernizowany właśnie 
stadion w Wińsku.

Obecnie nadrabiamy zaległo-
ści rozwojowe. Mieszkańcy budują 
się na miejscu. Wracają zza granicy, 

żeby stworzyć swój dom w rodzin-
nych stronach. Wrocławianie szukają 
u nas starych gospodarstw na week-
endy lub na stałe. Działki pod budo-
wę kupuje u nas coraz więcej miesz-
kańców Lubina. Ceny będą więc 
rosły.

W przyszłej kadencji będzie 
musiał powstać Plan Zagospodaro-
wania Przestrzennego dla całej gmi-
ny. Skończy się obecna, duża swo-
boda w zabudowie mieszkaniowej. 
Dziś jest zatem dobry czas, by bez 
przeszkód zrealizować swoje pomy-
sły. Warto teraz zainwestować w zie-
mię i zamieszkać u nas. Nowi sąsiedzi 
mogą liczyć na życzliwość i pomoc ze 
strony naszych mieszkańców.

 Zapraszamy!
Wójt Jolanta Krysowata-Zielnica
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 WYCIĄG Z OGŁOSZEŃ WÓJTA GMINY WIŃSKO
w sprawie podania do publicznej wiadomości nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego 

Lp. Obręb Księga wieczysta Nr działki Pow. [ha] Opis nieruchomości

Przeznaczenie 
w planie
zagospodarowa-
nia

Wysokość wadium 
i termin wniesienia Cena Termin 

zapłaty Termin i miejsce przetargu

1 Małowice WR1L/00029817/0 145 0,1360
Pastwiska trwałe IV 
i nieużytki

Brak planu 
zagospodarowania 

przestrzennego

500 zł do dnia 
20.04.2018 r.

3.500  

Przed
zawarciem 

aktu 
notarialnego

24.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

2 Małowice WR1L/00029820/4 304 0,2394 Nieużytki
1.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

6.000  
24.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

3 Morzyna WR1L/00029755/7 216/2 0,2136
Pastwiska trwałe 
IV 

2.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

17.800  
24.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

4 Morzyna WR1L/00036068/6 216/3 0,2192
Pastwiska trwałe 
IV 

2.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

17.300  
24.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3
w siedzibie Urzędu Gminy

5 Morzyna WR1L/00023443/2 128/1 0,1703
Grunty zalesione 
i zakrzaczone 

1.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

6.000  
24.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

6 Morzyna WR1L/00024450/4 58 0,4349
Pastwiska trwałe IV, grunty 
orne V i zurbanizowane tere-
ny niezabudowane 

5.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

48.500  
24.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

7 Morzyna WR1L/00024449/4 113 0,2029 Grunty orne V
1.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

5.100  
24.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

8 Buszkowice Małe WR1L/00024067/2 110/2 0,9617
Pastwiska trwałe,
zadrzewienia, lasy i nieużytki

4.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

32.000
24.04.2018, godz.13.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

9 Budków WR1L/00024495/1 63 0,54 Nieużytki
2.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

11.000
24.04.2018, godz.14.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

10 Budków WR1L/00026257/5 126/5 0,25 Nieużytki
1.000 zł do dnia 
20.04.2018 r.

6.000
24.04.2018, godz.14.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

11 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/1 0,1173 Rola IV b

Brak planu 
zagospodarowania 
przestrzennego –  
wydana decyzja 

o warunkach 
zabudowy

2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

16.000  
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

12 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/2 0,1500 Rola IV b i 
2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

16.000 
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

13 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/4 0,1176 Rola IV b i V oraz Lzr
2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

15.000 
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

14 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/9 0,1000 Rola V 
2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

14.000  
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

15 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/10 0,1551 Rola V 
2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

16.000 
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

16 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/21 0,1405 Rola IV a 
2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

19.000  
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3
w siedzibie Urzędu Gminy

17 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/22 0,2320 Rola IV a, Ł IV oraz W – Ł IV
2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

21.000  
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

18 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/24 0,1353 Rola IV a, Ł IV oraz W – Ł IV
2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

18.000  
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

19 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/25 0,1327 Rola IV a, Ł IV oraz W – Ł IV
2.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

16.000  
25.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

20 Głębowice WR1L/00024261/2 257 1,10 Bz

Brak planu 
zagospodarowania 

przestrzennego

5.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

26.000  
26.04.2018, godz.10.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

21 Krzelów WR1L/00026257/5 313/1 0,53 Grunty orne V
1.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

9.000  
26.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

22 Stryjno WR1L/00024264/3 48 2,7690
Lasy, nieużytki, pastwiska 
trwałe 

5.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

54.000  
26.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

23 Dąbie WR1L/00024268/1 128 8,8159 Grunty orne IV i V
5.000 zł do dnia 
23.04.2018 r.

47.000
26.04.2018, godz.13.00, pokój nr 3
w siedzibie Urzędu Gminy

24 Grzeszyn WR1L/00024458/0 92 0,4389
Grunty zadrzewione 
i nieużytki

12.600 zł do dnia 
23.04.2018 r.

17.800  
26.04.2018, godz.14.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

25 Wyszęcice WR1L/00024403/0 89 0,2219
Pastwiska trwałe 
i grunty orne

500 zł do dnia 
24.04.2018 r.

5.000  
27.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3
w siedzibie Urzędu Gminy

26 Wyszęcice WR1L/00025379/9 321 0,1682 Kopalina 
3.000 zł do dnia 
24.04.2018 r.

15.000  
27.04.2018, godz.11.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

27 Smogorzów Wielki WR1L/00026271/9 107 0,11 Pastwiska trwałe III
500 zł do dnia 
24.04.2018 r.

3.500
27.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

28 Smogorzów Wielki WR1L/00036079/6 115 0,05 Łąki trwałe III
500 zł do dnia 
24.04.2018 r.

3.500
27.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

29 Smogorzów Wielki WR1L/00032038/9 341/1 2,0328 Grunty orne III b i IV a 
8.000 zł do dnia 
24.04.2018 r.

44.000
27.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

30 Smogorzów Wielki WR1L/00026270/2 292 1,74 Grunty orne III b, IV a i V
5.000 zł do dnia 
24.04.2018 r.

44.000
27.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

31 Smogorzów Wielki WR1L/00036078/9 112 0,05 Łąki trwałe III
500 zł do dnia 
24.04.2018 r.

5.000
27.04.2018, godz.12.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

32 Węgrzce WR1L/00025353/1 104/4 0.8708
Łąki trwałe IV, V 
oraz zadrzewienia 

15.000 zł do dnia 
24.04.2018 r.

76.000
27.04.2018, godz.13.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

33 Kozowo WR1L/00036094/7 97/2 0,2608 Grunty orne VI
2.000 zł do dnia 
24.04.2018 r.

12.200
27.04.2018, godz.14.00, pokój nr 3 
w siedzibie Urzędu Gminy

Z wykazem nieruchomości na sprzedaż można zapoznać się w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy Wińsko. Szczegółowe informacje można uzyskać w pokoju nr 3a , tel. 71 38 04 229. 
Ogłoszenia podaje się na stronach internetowych www.winsko.pl, w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wińsko www.bip.winsko.pl, na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy i miejscowościach 

oraz w gazecie „Wiadomości Lubińskie”.
Wadium należy wpłacać na rachunek: Gmina Wińsko PKO BP 07 1020 5226 0000 6602 0527 6458. Dowód wpłaty wadium należy przedłożyć komisji w dniu przetargu.

 Urząd Gminy Wińsko – ul. Plac Wolności 2, 56-160 Wińsko, woj. dolnośląskie  Tel. 71 38 04 200  Fax. 71 38 98 366   NIP: 917-11-60-904  REGON: 000542008 REGON: 000542008 REGON: 000542008
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– Frekwencja jak zawsze 
dopisała. To już siódmy cykl 
Wiosny Kobiet w Centrum 
Kultury Muza. Przygotowali-
śmy też Babski Wieczór, który 
co roku cieszy się sporym po-
wodzeniem. W sobotę i nie-
dzielę od 9 rano do wieczo-
ra mieliśmy dla pań atrakcje – 
warsztaty indywidualne, gru-
powe lub dla rodzica z dzie-
ckiem – wylicza Małgorzata 
Życzkowska-Czesak, dyrek-
tor Centrum Kultury Muza 
w Lubinie.

Wiosna Kobiet wpisała się 
już na stałe w kalendarz wy-
darzeń kulturalnych Lubina. 
Głównym celem imprezy jest 
otwarcie pań na nowe wyzwa-
nia, doskonalenie samorozwo-
ju i edukacja prozdrowotna.

Niektóre warsztaty cieszą 
się niesłabnącą popularnoś-

cią, inne są organizowane po 
raz pierwszy. Tematyka zajęć 
jest różnorodna. Coś dla sie-
bie znalazły łasuchy – nauka 
przygotowywania pysznych 
pączków, zwolenniczki spor-
tu – zajęcia zdrowy kręgo-
słup, a także miłośniczki wi-
zażu czy artystki.

Strzałem w dziesiątkę oka-
zały zajęcia z malarstwa in-
tuicyjnego, które w ubiegłym 
roku spotkały się z wielkim 
uznaniem pań. 

– Te zajęcia są świetne. 
Przyszłam tutaj zupełnie sa-
ma, zaintrygowała mnie na-
zwa. Podczas tych dwóch go-
dzin całkowicie się wyłączy-
łam, odpłynęłam i wyży-
łam artystycznie, a co cieka-
we – w ogóle nie umiem ma-
lować – śmieje się pani Mar-
ta, uczestniczka warsztatów. 

Jak mówi – szpachelkę w ręce 
trzyma po raz pierwszy, bała 
się że zmarnuje płótno, ale jak 
widać – była dla siebie zbyt su-
rowa.

– Oby warsztaty były w na-
stępnej edycji – mówi z na-
dzieją lubinianka. Jak dowie-
dzieliśmy się od dyrektor Mu-
zy – zajęcia z malarstwa intui-
cyjnego odbywają się również 
w ciągu roku.

– W malarstwie intuicyj-
nym nie narzucamy tematu. 
Każdy maluje to, co chce i nikt 
tego nie ocenia. Przy oka-
zji słuchamy muzyki, mamy 
przekąski i napoje. Przelewa-
my na płótno, co nam w du-
szy gra. Wcale nie trzeba być 
mistrzem pędzla – mówi pro-
wadząca zajęcia.

Niesłabnącym zaintereso-
waniem cieszą się zajęcia z wi-
zażu. – Projekt „Dbam o sie-
bie” prowadzę od trzech lat. 
Dwie godziny to za mało, by 

zagłębić tajniki ma-
kijażu całej twarzy. 
W pierwszej edy-
cji skupiłyśmy się na 
ustach, w ubiegłym 
roku podkreślałyśmy oko, 
ten rok należy do cery. Uczy-
łam panie, jak wymodelo-
wać twarz, jak dobrać kos-
metyki, jak podkreślić kości 
policzkowe – wylicza prowa-
dząca warsztaty makijażowe. 
– Dostaję informację zwrotną 
od pań, wiem czego oczeku-
ją. Powiedziały mi, że szkole-

nie z makijażu oka było cieka-
we, ale nie malują się tak moc-
no na co dzień. Chciałyby się 
skupić na czymś delikatniej-
szym – stąd warsztaty o świe-
żej, zadbanej cerze – dodaje 
prowadząca.

Nazwa Wiosna Kobiet 
może być myląca, impreza 
bowiem nie ogranicza się wy-

łącznie do pań. W Muzie od-
bywają się też co roku war-
sztaty dla rodzica, na których 
równie często co panie, gosz-
czą panowie. – Tatuś z dzie-
ckiem jest u nas zawsze mi-
le widziany. W tym samym 
czasie pani może zrobić coś 
dla siebie – opowiada organi-
zatorka.

W holu Muzy rozstawione 
zostały także stoiska handlo-
we. Było na nich widać wiel-
kanocne ozdoby, ale i kosme-
tyki, biżuterię, maskotki czy 
torby. 

– Panie chętnie kupowały 
torby ekologiczne. Od kiedy 
ze sklepów zniknęły darmo-
we foliówki, a reklamówki 
podrożały, ludzie coraz częś-
ciej kupują płócienne torby – 
zachęcała sprzedawczyni.

Katarzyna Skoczylas

Czas  
tylko  

dla pań

DZIEWCZyNy ZA KółKIEM

guje taki wielki pojazd. Lu-
binianie przyznają, że kobie-
ty mają więcej kultury, a po-
dróż z nimi jest bardzo przy-
jemna i komfortowa. Częściej 
się uśmiechają i jeżdżą ostroż-
niej. W lubińskim PKS pracu-
ją zarówno młode kobiety, jak 
i dojrzalsze panie. Jedne są na 
początku swojej drogi zawo-
dowej, dla innych – jest to już 
któraś z kolei praca.

Na pierwszy rzut oka nie 
powiedzielibyście, że na co 
dzień prowadzi kilkunasto-
tonowy pojazd i odpowia-
da za bezpieczeństwo kilku-
dziesięciu ludzi – pani Ane-
ta, drobna blondynka, mło-
da mama. Urlop macierzyń-
ski dobiegł końca, a na myśl 
o pracy w zawodzie – ukoń-
czyła szkołę ekonomiczną – 
cierpła jej skóra. Uznała, że 
nie nadaje się do biura. Mąż, 
który sam jest kierowcą dora-
dził, by spróbowała swoich sił 
w autobusach. 

– Wyśmiałam męża – mó-
wi wprost Jabłońska.

Po namyśle uznała, że po-
mysł wcale nie był zły. – Lu-
biłam prowadzić samochód 
i dobrze czułam się za kie-
rownicą. Pomyślałam: „Cze-
mu nie spróbować?” i rozpo-
częłam kurs z urzędu pracy – 
opowiada Jabłońska.

Już na początku pojawił 
się zgrzyt. – Czułam, że po-
rywam się z motyką na słoń-
ce. Gdy pierwszy raz zobaczył 
mnie instruktor, powiedział: 
„Co wy żeście mi tu przypro-
wadzili?!” – śmieje się kobieta. 

Na szczęście potem było 
z górki. – Gdy szkoleniowiec 
zobaczył, jak mi idzie na pla-

cu manewrowym, to spokor-
niał, a później nawet pochwa-
lił. Powiedział, że miał duże 
wątpliwości, co do mojej oso-
by, ale jeżdżę dobrze. Złapa-
łam bakcyla i przepadłam – 
dopowiada.

– Autobusami jeżdżę 
przeszło dwa lata. Praca bar-
dzo mi się podoba i odpo-
wiada – mówi nam  Małgo-
rzata Rak. – Samodzielnie 
podjęłam decyzję, że chcę 
pracować jako „kierowczy-
ni”. Po prostu wypaliłam się 
w poprzednim zawodzie – 
mówi wprost.

Czy walka ze stereotypem 
była trudna? U niektórych 
mężczyzn wciąż panuje prze-
konanie, że kobieta w czasie 
jazdy poprawia makijaż i kie-
ruje po babsku. 

– Spotykamy z krzywdzą-
cym stwierdzeniem, że kiero-
wanie autobusem to nudy, je-
dzie się od przystanku z pręd-
kością 40 km/h i nic się nie 
dzieje – żalą się panie.

A jaka jest prawda? – Mo-
ja praca jest zaskakująca i dy-
namiczna, wymaga szybkich 
reakcji, co nie pozwala na nu-
dę. Nie ma dwóch takich sa-
mych dniówek. Każda minu-
ta na ulicy jest inna – tłuma-

czy Małgorzata Rak. – Musi-
my mieć oczy dookoła gło-
wy. Jedna kwestia to pasaże-
rowie, druga – inni użytkow-
nicy dróg. Czasem kierują-
cym naprawdę brakuje wy-
obraźni. My prowadzimy kil-
kutonowy pojazd i nie może-
my raptownie zahamować – 
opowiadają.

Nasz miejski żółto-grafito-
wy autobus liczy 12 metrów. 
Pusty waży 11, a z pasażerami 
nawet 18 ton. W godzinach 
szczytu mieści kilkudziesię-
ciu pasażerów, których trze-
ba dowieźć bezpiecznie i bez 
uszczerbku. 

– Większość autobusów 
obsługuje się z łatwością – 
mają automatyczną skrzynię 
biegów – opowiadają kobiety. 
– Sam autobus nie jest proble-
mem do opanowania. Proble-
mem do opanowania są pasa-
żerowie. Praca jest bardzo od-
powiedzialna i trzeba dobrze 
przemyśleć tę decyzję, ale jest 
tego warta. Wiadomo, że mu-
simy jeździć według rozkła-
du, czas jest bardzo ważny, 
ale najważniejsze jest bezpie-
czeństwo ludzi – mówi pani 
Małgorzata.

Komunikacja miejska to 
też kursy wieczorne. Piątki 

i soboty, nietrzeźwi i awan-
turujący się pasażerowie. 
Chociaż kabina kierowcy jest 
przeszklona, to strach jest za-
wsze. – Mamy wspaniałych 
pasażerów. Najczęściej to sa-
mi podróżujący reagują i uci-
szają takich awanturników. 
Jeśli zdarza się pijany pasa-
żer, który jest uciążliwy, za-
wsze mogę zadzwonić na dys-
pozytornię lub policję – mówi 
Jabłońska.

Obydwie panie z pra-
cy są zadowolone. – W tej 
pracy czuć miasto. W go-
dzinach szczytu są korki, 
pojazdy są zatłoczone, wi-
dać, jak spóźnialscy biegną 
za autobusem. Dalsze kur-
sy na pobliskie wioski to 
dla nas czas na relaks i od-
poczynek od zgiełku – mó-
wi pani Aneta.

Jeśli panie mają kłopot, 
zawsze mogą zwrócić się do 
kolegów. – Nasi panowie 
są bardzo mili i pomocni. 
Możemy się o wszystko za-
pytać kolegów, a oni chęt-
nie nam pomagają. Nigdy 
nie spotkałyśmy się z żad-
nymi uprzedzeniami z ich 
strony – uśmiechają się ko-
biety.

Katarzyna SkoczylasFo
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Małgorzata  
Rak

 » Wiosna Kobiet to impreza dedykowana paniom. Wiosna się w weekend nie popisała. 
Panie – owszem. Tłumnie przybyły na coroczny cykl warsztatów w Centrum Kultury Muza. 
Przez dwa dni na lubinianki czekało tam kilkadziesiąt różnych atrakcji.
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Historyczna Pocztówka (211)

O młynarzu zamOrdOwanym pOd Sitnem kOłO ręSzOwa (SitnO)

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Jeszcze w latach 70. minionego wieku, 
przy drodze z Sitna do Ścinawy stał nieopodal 
przydrożnego nasypu stary krzyż pokutny. Lud 
okoliczny opowiadał, że postawiono go daw-
no temu na pamiątkę tragicznej śmierci. 

Przed ponad 200 laty żył w sitniańskim 
młynie syn bogatego młynarza. Ludzie mówi-
li o nim „chłopiec z młyna”. Kiedy dorósł 
i przejął obowiązki ojca, nazywano go Młyna-
rzem z Sitna lub całkiem zwyczajnie Sitmłyna-
rzem. Podobno jednak właściwie nazywał się 
on Johann Heinrich Rauhold. Był dobry i inte-
ligentny, dlatego też ojciec postanowił go wy-
słać na naukę. Jak wówczas wielu jemu po-
dobnych stanem, dużo podróżował w swojej 
młodości. Wędrował po Danii, Holandii, An-
glii, a przede wszystkim po dużych częściach 
Niemiec. 

Nabył cenne umiejętności z zakresu mły-
narstwa i budownictwa wodnego. Rysował 
z niezwykłą zręcznością, a następnie z powo-
dzeniem budował według przygotowanych 
szkiców. 

Jednak wśród sobie współczesnych zna-
ny był głównie ze sztuki lekarskiej. Z dużym 
powodzeniem składał i leczył złamania koń-
czyn dolnych i górnych oraz przywracał spraw-
ność w przypadku innych uszkodzeń ciała. Był 
obecny podczas wielu narodzin, często bardzo 
niebezpiecznych. Jego dom w Sitnie od rana 
do wieczora był pełen chorych ludzi. 

Zwykle felczerzy dodatkowo jeszcze przy-
sparzali wiele niepotrzebnego bólu, ale nie Jo-
hann, który posiadał nie tylko wiedzę medycz-
ną, ale również nadzwyczajną moc. Jeśli trze-
ba było złamać źle złożoną rękę lub nogę, czy-
nił to niezwykle starannie. Przy odpowiednim 
nacisku palców nieszczęśnik odczuwał tylko 
ból na ułamek sekundy. łączył on w wysokim 
stopniu delikatność, skromność i współczucie. 

Ten, tak niebywale dbający o dobro ogó-
łu człowiek, był także fi- l a n t r o -

pem i człowiekiem wielkiej pobożności. 
Oprócz Biblii czytał ludziom pisma lekarzy, po-
wszechnie uznanych za autorytety, wydając 
o nich trafne opinie. Setkom ubogim darował 
nie tylko pieniądze przeznaczone na leczenie, 
ale także często wspierał ich ze swoich zapa-
sów. 

Tyle mówi podanie. Tradycja miejscowa 
dopowiada, że gdy raz naprawiano jeden z do-
mów w Ścinawie, pewien pomocnik mistrza 
murarskiego spadł z dachu i potrzebował na-
tychmiastowej pomocy. Wezwano wtedy me-
dyka z Sitna.

Tymczasem był on już wówczas bardzo 
stary i chory, ale mimo to, jak zawsze, nie od-
mawiał nikomu. Tak było i tym razem. Na dro-
dze spotkał grupkę mieszkańców z sąsiedniej 
wsi, powracających ze ścinawskiej karczmy. 
W pewnej chwili doszło między młodymi do 
prawdziwej bitwy. Jeden z wyrostków zamach-
nął się na kolegę, jednak ów zdołał się usunąć, 
a rzucony kamień trafił ostatecznie w głowę 
sitniańskiego znachora i śmiertelnie go zranił.

Na cmentarz przy kościele w Parszowi-
cach przyszły rzesze ludzi, by go pożegnać. Je-
go zabójca, zgodnie z prawem, został skaza-
ny na śmierć. Rychło ścięto mu głowę na ści-

nawskim rynku. Dopiero później, bo 
na początku XIX wieku, umiesz-
czono w miejscu zbrodni ka-
mienny krzyż. Wykuto go 

z rzadko spotykanej skały, sjeni-
tu, a na nim wyryto inicjały 
J.H.R. i datę 1796. 

Z biegiem lat krzyż zagłę-
biał się coraz bardziej w ziemię. 
Wykute cyfry i napisy zwietrza-

ły i stały się nieczytelne. 
Podczas prac regulacyjnych 

na Zimnicy został on zasypany 
piachem i obecnie wszelki 
słuch po nim zaginął.

Autor tekstu  
Antoni Merta, 

Opracowanie  
Henryk Rusewicz

reklama

OSiek (OSSig)

Psiaki w potrzebie
Do tej pory większość z nich nie 
miała łatwego życia, ale być mo-
że teraz ich los się odmieni. Czte-
ry psy i jeden kot szukają nowych 
właścicieli.
Najmłodsza z psiej ferajny jest 
Koza (fot. 1). Suczka ma zaledwie 
trzy miesiące, a uratowano ją po 
tym jak wpadła pod samochód. 
Złamana tylna noga szybko się 
zrosła i teraz psiak dokazuje, jak 
każdy szczeniak.
Domu potrzebują też dwie dwu-
letnie suczki, obie w typie ow-
czarka niemieckiego. Pierwsza 
z nich (fot. 2), gdy trafiła do we-
terynarza, który na zlecenie lu-
bińskiego urzędu zajmuje się bez-
pańskimi zwierzętami, była bar-
dzo nieufna i zaniedbana. Dziś 
jest sympatycznym czworono-
giem, który oddaje swoje serce 
każdemu. Druga suczka (fot. 3) 
została złapana przy drodze na 
Polkowice, koło salonu samocho-

dowego. Psina być może ma 
właściciela. Jeśli ten się nie zgło-
si, suczka trafi do adopcji. 
Jest jeszcze 10-letni Teo (fot. 4). 
Jak mówią jego opiekunowie, to 
szczeniak zamknięty w ciele star-
szego psa. Uwielbia się przytulać, 
bawić i chętnie nastawia brzuch 
do głaskania.
Ciepłego kąta potrzebuje rów-
nież kotka (fot. 5). Choć wygląda 
na kilkumiesięczną, ma około 8 
lat. Widać, że nie miała łatwego 
życia. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numer 794 
661 515.
Uwaga – weterynarz nie odpo-
wiada na SMS-y. Psy nie zostaną 
oddane do budy i na łańcuch!
Jeżeli nie znajdą się osoby, które 
zechcą przygarnąć zwierzaki, nie-
stety trafią one do schroniska. 
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ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

1

2

4

3 5

Tym razem prezentujemy kartkę z dwoma najważniejszymi obiektami przedwojennego Osieka, 
a mianowicie pałacu oraz kościoła, wówczas ewangelickiego, a obecnie katolickiego pw. Chrystu-
sa Króla.

Przepraszam cię mamusiu.
Ja niżej podpisana Monika Z. chciałabym bardzo przeprosić 
swoją mamę Stanisławę oraz braci Arkadiusza i Sebastiana, 
za to, że z powodu mojej choroby niesłusznie ich oskarżyłam.

Wybacz mi mamusiu! 
Jeszcze raz Was przepraszam,

brakuje mi Was i chcę się pogodzić.
Z poważaniem Monika Z.

Firma sprzątająca Atalian 

poszukuje osoby do utrzymania 

czystości na obiekcie 

wielkopowierzchniowym 

w Lubinie. 

Mile widziane osoby z orzeczeniem 

oraz książeczką sanepidowską. 

661 991 561
Kontakt telefoniczny: 
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Ścinawskie
profesjonalne WukO 
na wyposażeniu zgk
��Jeszcze w grudniu minio-

nego roku burmistrz Ścina-
wy Krystian Kosztyła podpi-
sał umowę na dostawę wie-
lofunkcyjnego wozu aseni-
zacyjnego do ciśnieniowego 
czyszczenia i monitoringu 
sieci kanalizacyjnej na pod-
woziu samochodu ciężaro-
wego marki MAN. Pojazd 
formalnie odebrano w stycz-
niu br., a obecnie pracowni-
cy miejscowego zakładu ko-
munalnego kończą szkole-
nie z jego obsługi.

Wóz zakupiony został 
przy udziale unijnego wspar-
cia w ramach projektu pn.: 
„Rozbudowa i modernizacja 

oczyszczalni ścieków oraz sy-
stemu wodno-kanalizacyjne-
go na terenie aglomeracji Ści-
nawa”, współfinansowanego 
ze środków Funduszu Spój-
ności.

Samochód o dopuszczal-
nej masie całkowitej 26 ton 
posiada zabudowę o pojem-
ności 14 tys. litrów i wyposa-
żony jest m.in. w: dysze o róż-
nych średnicach do usuwa-
nia zatorów, dyszę płuczącą, 
myjącą, dysze rotacyjne do 
wycinania korzeni oraz usu-
wania osadów wapiennych 
i tłuszczowych w przykana-
likach i przewodach siecio-
wych. Ponadto operatorzy 
pojazdu mają do swojej dys-
pozycji zestaw kamer inspek-

cyjnych wraz z całym oprzy-
rządowaniem.

Do Ścinawy WUKO do-
starczyła firma Dobrowolski 
Sp. z o.o. ze Wschowy, któ-
ra wygrała przeprowadzo-
ne wcześniej postępowanie 
przetargowe. Według zapi-
sów zawartej umowy, wyko-
nawca zobowiązany jest tak-
że do przeszkolenia pracow-
ników z zakresu obsługi oraz 
eksploatacji samochodu, bu-
dowy i obsługi technicznej 
podwozia oraz zabudowy, do 
jego obowiązków należy rów-
nież realizowanie przeglądów 
technicznych w okresie obję-
tym gwarancją. Koszt zakupu 
pojazdu to blisko 1,5 mln zł.

Anna Kubik

Nowe auto będzie 
służyć do 
ciśnieniowego 
czyszczenia 
i monitoringu sieci 
kanalizacyjnej 
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kumowę na dostarczenie 

samochodu podpisano 
w grudniu ubiegłego roku

DZIEń KObIET W GMINIE
��Pomimo że Światowy 

Dzień Kobiet obchodzony 
jest 8 marca, ośrodek kultu-
ry i sołectwa z terenu gminy 
Ścinawa lokalne uroczysto-
ści organizowały w różnych 
terminach.

Zaczęto już 3 marca. Tego 
dnia świętowały m.in. miesz-
kanki Parszowic. 8 marca 
spotkały się panie z Dębca, 
dzień później w Ścinawie od-
były się „metamorfozy” i styli-
styczne szaleństwa z wymianą 
ubrań włącznie. Kulminacja 
obchodów przypadła jednak 
na sobotę, 10 marca. Wówczas 
w Centrum Turystyki i Kultu-
ry w Ścinawie odbył się dedy-

kowany płci pięknej koncert 
pt. „Być kobietą”. Ponadto te-
matyczne imprezy odbyły się 
także w: Dziewinie, Ręszowie, 
Turowie, Tymowej oraz Cheł-
mku Wołowskim.

Koncert w Ścinawie współ-
organizowali: Ośrodek Kultu-
ry i Sztuki we Wrocławiu oraz 
Centrum Turystyki i Kultury 
w Ścinawie. Z zaproszenia 
burmistrza Krystiana Koszty-
ły oraz członka zarządu woje-
wództwa dolnośląskiego Ta-
deusza Samborskiego skorzy-
stało wiele mieszkanek gmi-
ny, na niecodzienny występ 
przyszli także panowie.

Przed ścinawską publicz-
nością wystąpili: Marzena 

Kipiel-Sztuka – znana bar-
dziej jako Halinka ze „Świa-
ta według Kiepskich”, Rena-
ta Dworak i Michał Borkow-
ski – soliści zespołu ludowego 
Śląsk, a także Barbara Droź-
dzińska oraz aktor Stanisław 
Górka. Całość poprowadziła 
Aurelia Sobczak. 

Zanim jednak doszło do 
muzycznej uczty, życzenia 
wszystkim paniom złożył 
burmistrz Krystian Kosztyła 
oraz Tadeusz Samborski, któ-
rzy następnie wspólnie z rad-
nymi Józefem Szebeszowi-
czem oraz Henrykiem Koza-
kiem wręczyli kwiaty obec-
nym na sali przedstawiciel-
kom płci pięknej.

W piosenkach, wierszach 
i anegdotach artyści nawią-
zywali do złożoności kobie-
cej natury, uzasadniali także 
tezę, iż świat bez kobiet byłby 
po prostu nudny i ubogi.

Po zakończeniu koncertu, 
każdy chętny mógł porozma-
wiać z artystami.

– Super, że takim dużym 
zainteresowaniem cieszył 
się sobotni koncert. Ponadto 
panie bardzo licznie uczest-
niczyły w uroczystościach 
zorganizowanych przez so-
łectwa. Udało mi się być aż 
w siedmiu miejscowościach 
i złożyć życzenia. Jeszcze raz 
wszystkiego najlepszego dla 
mieszkanek gminy Ścinawa 
– podsumowuje burmistrz 
Kosztyła.
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Mieszkanki gminy Ścinawa spotkały się 
m.in. z Marzeną kipiel-Sztuką – znaną jako 
Halinka ze „Świata według kiepskich”
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ŚWIętO kaRate 
kyOkuSHIN
24 marca w hali widowiskowo-sportowej 
RCS w Lubinie odbędą się jednocześnie dwie 
imprezy. Do rywalizacji staną wojownicy 
z naszego województwa, w tym lubinianie.
Przed nami 38. Mistrzostwa Makroregionu 
Dolnośląskiego Karate Kyokushin dla junio-
rów 14-17 lat i seniorów +18, a także odby-
wające się w tym samym czasie i miejscu 
Międzywojewódzkie Mistrzostwa Młodzi-
ków Karate Kyokushin dla młodzieży w prze-
dziale wiekowym 12-13 lat. 
Na żywo będzie można zobaczyć medalistów 
mistrzostw Polski, Europy i świata w katego-
riach junior i senior.
Otwarcie turnieju zaplanowano na godzinę 
10, zaś galę finałową na 17.

MISZ

z pOWOłaNIeM  
Na MIStRzOStWa
W kwietniu odbędą się Szermiercze Mistrzo-
stwa Świata Kadetów i Juniorów w Weronie. 
Reprezentacja Polski wystąpi w sześciu kate-
goriach zarówno w kadetach, jak i juniorach. 
Powołanie do kadry narodowej na ten turniej 
otrzymał lubinianin Tomasz Kałuziński.
Podopieczny Olega Bugajenko w ostatnim 
czasie jest regularnie powoływany do kadry 
narodowej. W Weronie, lubinianin wystąpi 
w kadetach i w juniorach w kategorii szpada 
mężczyzn. Warto podkreślić, iż ostatnio To-
masz Kałuziński wystąpił z orzełkiem na 
piersi podczas Mistrzostw Europy Juniorów 
w Soczi. W szpadzie mężczyzn, lubinianin 
z Wojciechem Kolańczykiem, Wojciechem 
Lubienieckim i Damianem Michalakiem wy-
walczył czwarte miejsce.

MISZ FL
ES

Z

Ruszają zapisy do pNl Cup! 
 » Choć do trzeciej edycji turnieju Piłkarskie Niższe Ligi Cup pozostały jeszcze cztery miesiące, to organizatorzy 

rozpoczęli już zapisy do zawodów. Tym razem do rywalizacji o zwycięstwo przystąpić ma rekordowa liczba drużyn, bo 
aż czterdzieści. Tegoroczna edycja odbędzie się 21 i 22 lipca w Lubinie.

PNL Cup bardzo szyb-
ko stało się jedną z najważ-
niejszych imprez sporto-
wych w regionie i znalazło 
uznanie u wielu mieszkań-
ców. W 2017 roku po raz 
pierwszy na lubiński tur-
niej przyjechał zespół z in-
nego województwa: Na-
łęcz Ostroróg z Wielko-
polski. Wszystko wskazu-
je na to, że drużyna z po-
wiatu szamotulskiego po-
nownie pojawi się na za-
wodach, a w jej ślady pój-
dą kolejne ekipy z tamtych 
rejonów.

– Przygotowania do 
trzeciej edycji rozpoczęli-
śmy już w poprzednim ro-
ku, bo wychodzimy z za-
łożenia, że każdy kolejny 
turniej musi być lepszy od 
poprzedniego. Z ręką na 
sercu mogę powiedzieć, 
że zimową przerwę prze-
pracowaliśmy pod tym 
względem bardzo inten-
sywnie. Efektem tego jest 
to, że już w marcu ma-
my większość spraw do-
piętych na ostatni guzik 
i możemy rozpocząć zapi-

sy do turnieju – mówi Ra-
dosław Salamon, organi-
zator zawodów.

W dwóch pierwszych 
edycjach na boiskach Re-
gionalnego Centrum 
Sportowego i ZZPD Gór-
nika Lubin zobaczyć mo-
gliśmy dwadzieścia trzy 
i trzydzieści dwie druży-
ny. Organizatorzy nie ma-
ją żadnych wątpliwości, 

że w 2018 roku padnie re-
kord pod tym względem. 

– Chcemy, by do Lubi-
na przyjechało czterdzie-
ści zespołów, które powal-
czą o zwycięstwo w tur-
nieju. Dziś nie bierzemy 
pod uwagę dania możli-
wości gry większej licz-
bie klubów – podkreśla 
współtwórca programu 
„Piłkarskie niższe ligi”.

W turnieju będą mogły 
uczestniczyć drużyny na 
co dzień rywalizujące w ra-
mach rozgrywek prowa-
dzonych przez Okręgowe 
Związki Piłki Nożnej. Po-
dobnie jak przed rokiem, 
tak i tym razem patronat 
nad rozgrywkami objął Pol-
ski Związek Piłki Nożnej. 

– Zainteresowanie tego-
roczną edycją jest napraw-

dę spore, a liczba miejsc 
ograniczona, więc zachę-
camy wszystkie kluby do 
jak najszybszego podjęcia 
decyzji o udziale w zawo-
dach – dodaje  Salamon.

Więcej informacji o tur-
nieju można znaleźć na stro-
nie internetowej Regional-
nego Centrum Sportowego 
w Lubinie www.rcslubin.pl.

Adam Michalik
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Mistrzowskiego tytułu w tym roku 
będzie bronić granit Roztoka
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��Bez zdobyczy 
punktowych wrócili do 
Lubina siatkarze Patricka 
Duflosa. W Ergo Arenie 
Cuprum Lubin przegrało 
z Treflem Gdańsk 0:3. 

Przyjmujący gospoda-
rzy Artur Szalpuk, pewnie 
zdobywając punkt, otwo-
rzył wynik pierwszego seta. 
Ten sam zawodnik wypro-
wadził Trefl na 2:0. Pierw-
szy punkt dla przyjezdnych 
zdobył kapitan Michal Mas-
ny. Z czasem Cuprum za 
sprawą Łukasza Kaczmar-
ka i przyjmującego Milo-
sa Terzicia, doprowadziło 
do remisu, a następnie wy-
szło na prowadzenie. Eki-
pa Patricka Dulfosa odsko-
czyła nieco wynikiem, ale 
własne błędy doprowadziły 
w konsekwencji do tego, iż 
gospodarze ponownie byli 
górą, ostatecznie wygrywa-
jąc 25:18. 

Druga część spotkania to 
jeszcze więcej emocji i spo-
ro timeoutów dla obu tre-
nerów. Seta na swoją ko-
rzyść rozstrzygnęli zawod-

nicy Andrea Anastasiego, 
wygrywając 27:25. 

W trzeciej części spot-
kania rozpędzeni gospo-
darze prezentowali bar-
dzo dobrą grę w strefie 
przy siatce, a także silną 

zagrywkę. Bardzo szyb-
ko osiągnęli rezultat 7:1. 
Z czasem miejscowi po-
większali przewagę i osta-
tecznie pokonali Cuprum 
Lubin, 25:18.

Mariusz babicz

bez bramek w gliwicach
 » Przy śnieżnej aurze, na 

Stadionie Miejskim 
w Gliwicach, spotkały się 
ekipy Mariusza Lewan-
dowskiego i Waldemara 
Fornalika. Pomimo kilku 
klarownych sytuacji 
w obu zespołach, kibice 
nie cieszyli się tego dnia 
ze zdobyczy bramko-
wych.

Pierwsza połowa nie ob-
fitowała w wiele ciekawych 
akcji ofensywnych. Na uwa-
gę na pewno zasługuje pró-
ba pokonania Jakuba Szma-
tuły przez Jakuba Tosika, któ-
ry w 37. minucie oddał silny 
strzał w światło bramki Gli-
wic. Golkiper był jednak na 
posterunku. Niestety w tej 
połowie oglądaliśmy bardzo 
mało celnych strzałów. Do 
przerwy było 0:0.

Początek drugich 45 mi-
nut nie przyniósł zmian, jeśli 
chodzi o grę w obu zespołach. 
Mariusz Lewandowski dopie-
ro w tej części meczu zdecydo-
wał się na zmiany. Na boisku 
oglądaliśmy Jarosława Kubi-
ckiego (wszedł za pomocnika 
Filipa Starzyńskiego), a także 
Bartłomieja Pawłowskiego (za 
napastnika Patryka Tuszyń-
skiego). Pod koniec spotkania 
szkoleniowiec miedziowych 
dopuścił do gry jeszcze Łuka-
sza Monetę, ale żaden z wy-
mienionych zawodników nie 
pomógł swojej drużynie zdo-
być bramki. Zespoły podzie-
liły się punktami.

Mariusz babicz

Cuprum 
poległo

 Trefl Gdańsk – Cuprum Lubin  3:0 (25:18, 27:25, 25:18)
Trefl: Nowakowski, Grzyb, Sanders, Ferens, Jakubiszak, Schulz, Niemiec, McDon-
nell, Tomczak, Szalpuk, Mika, Kozłowski, Gunter, libero: Olenderek, Majcherski.
Cuprum: Kaczmarek, Pupart, Michalski, Terzić, Gorzkiewicz, Patucha, Taht, Gu-
nia, Biegun, Smoliński, Masny, Hain, libero: Kryś, Makoś.
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 Piast Gliwice   
 – KGHM Zagłębie Lubin  
  0:0
Piast: Szmatuła – Konczkowski, Korun, 
J. Czerwiński, Pietrowski – Jodłowiec, Ha-
teley – Badia (68. Valencia), Angielski (60. 
Papadopulos), Zivec (82. Vassiljev) – M. 
Szczepaniak.
Zagłębie: Hładun – Kopacz, M. Dą-
browski, Guldan – Czerwiński, Ma-
tuszczyk, Starzyński (69. Kubicki), Tosik, 
Balić (80. Moneta) – Mareš, Tuszyński 
(66. Pawłowski).

zespoły po 
meczu 
podzieliły się 
punktami
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MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie ogłasza I ustny przetarg nieograniczony 
(licytację) na sprzedaż: samochodu ciężarowego do przewozu wody pitnej 

marki Jelcz, rok produkcji 1988, cena wywoławcza – 7.134,00 zł brutto.

Przeznaczony do sprzedaży pojazd można obejrzeć w każdy dzień roboczy 
w godzinach od 10.00 do 12.00, na Bazie Zaplecza Technicznego 

MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie, przy ul. Rzeźniczej 1. Informacji udziela 
p. Jacek Dudczak, tel. 697 902 847 lub p. Maciej Cirko, tel. 573 977 382.

Przetarg (licytacja) odbędzie się w dniu 05 kwietnia 2018 r. o godzinie 11:00 
w siedzibie MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie, przy ul. Rzeźniczej 1, 

w Sali Narad (pok. nr 202).

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej pojazdu należy wpłacić do 
dnia 03 kwietnia 2018 r. przelewem na konto MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie

PKO BP S.A. 29 1020 3017 0000 2802 0020 4818.

Dodatkowe informacje na stronie internetowej www.mpwik.lubin.pl 
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��Tournee po Stanach Zjed-
noczonych zakończone uda-
nym turniejem w Nowym 
Jorku. Bilardziści DSB Bari-
bal Lubin nabrali doświad-
czenia, które za pewno za-
procentuje podczas rywali-
zacji na Starym Kontynen-
cie.

Lubinianie wrócili z Ame-
ryki i od razu przystąpili do 
kolejnego turnieju. 

– Miałem już okazję roz-
mawiać z zawodnikami, przy-
najmniej niektórymi i mają 
bardzo dobre wrażenia i du-
żo doświadczenia. Przyjem-
nie zakończyli tournée, uda-
nym występem w Nowym 
Jorku. Zaraz po tym wsiedli 
do samolotu i wrócili do Ber-
lina. Z Niemiec nie do Polski, 
a do Włoch na Euro Tour – ko-
mentuje Bogusław Fortuński, 
prezes DSB Baribal Lubin.

Na południu Europy ła-
two nie było. – Dobre star-
ty, aczkolwiek na pewno 
liczyli na więcej, bo Miesz-
ko Fortuński był siedem-
nasty, Konrad Juszczy-
szyn trochę dalsza lokata, 
a Marek Kudlik też niezłe 
miejsce. Było to na pewno 
związane i z różnicą czaso-
wą – komentuje szef bilar-
dzistów. 

Mariusz babicz

Karne  
na parkiecie lidera!
��Zagłębie II Lubin jest jedy-

nym zespołem w II lidze pił-
karek ręcznych, który urwał 
punkt liderowi rozgrywek. 
Miedziowe po emocjonują-
cym spotkaniu i rzutach kar-
nych, uległy SKF KPR Spar-
cie Oborniki 26:26 (13:14) 
(k.9:10). Aż 11 bramek zdo-
była Adrianna Kurdziele-
wicz. 

Pierwsze minuty spot-
kania nie zapowiadały tak 
emocjonującego meczu. Za-
wodniczki Zagłębia źle we-
szły w mecz i po 10 minu-
tach przegrywały siedmio-
ma trafieniami. Później mie-
dziowe poprawiły swoją sku-
teczność zarówno w ataku, 
jak i w obronie, co przełożyło 
się na wynik spotkania. Pod-

opieczne Elżbiety Szczepa-
niak i Beaty Miazgi schodzi-
ły na przerwę z jednobramko-
wą stratą.

Po przerwie gra obu zespo-
łów była bardzo wyrówna-
na. Miedziowe konsekwen-
tnie realizowały założenia 
taktyczne, lecz żaden z zespo-
łów nie był w stanie zwięk-
szyć przewagi. Po końcowej 
syrenie na tablicy widniał re-
mis 26:26, a więc pojedynek 
musiały rozstrzygnąć rzuty 
karne. 

Walka była bardzo zacię-
ta. Po dwóch seriach nadal 
nie można było wyłonić zwy-
cięzcy. Do tego potrzeba było 
aż 19 rzutów karnych, o jedno 
trafienie lepsze okazały się go-
spodynie spotkania. 

łukasz Lemanik

MIStRzyNIe eMOCJI
 » Kiedy grają piłkarki ręczne Meraco Zagłębia Lubin, emocje są gwarantowane. Miedziowe rundę 

zasadniczą zakończyły, a rundę finałową rozpoczęły rzutami karnymi. W obu przypadkach lubinianki 
okazały się lepsze od rywalek. Najpierw Metraco Zagłębie Lubin pokonało MKS Perłę Lublin, 
a następnie Start Elbląg. Przed miedziowymi spotkanie z Pogonią Szczecin.

Lubinianki w dwóch 
ostatnich meczach mie-
rzyły się ze ścisłą czołówką 
PGNiG Superligi. Najpierw 
do Lubina zawitała ekipa li-
dera tabeli MKS Perły Lub-
lin. Pomimo, że czterdzieści 
sekund przed końcem mie-
dziowe przegrywały dwo-
ma bramkami, doprowa-
dziły do remisu i karnych. 
Do wyłonienia zwycięzcy 
potrzeba było aż 19 serii rzu-
tów karnych, o jedno trafie-
nie lepsze okazały się gospo-
dynie.

Piłkarki ręczne Metra-
co Zagłębia Lubin okazały 
się lepsze także od Startu El-
bląg. W wyjazdowym me-
czu miedziowe wygrały po 
rzutach karnych. W kluczo-
wych momentach ważną 
rolę odegrały obie bramkar-

ki, Monika Maliczkiewicz 
i Monika Wąż. Po pierw-
szej połowie rywalki prowa-
dziły 12:11, po sześćdziesię-
ciu minutach był remis po 
21. W karnych lepsze oka-
zały się miedziowe, wygry-
wając 3:2. 

– Był to kolejny hor-
ror w naszym wykonaniu, 
w którym o końcowym 
zwycięstwie decydowały 
rzuty karne. W tym elemen-
cie gry okazałyśmy się lepsze 
i wracamy z ciężkiego terenu 
z dwoma punktami, co da-
je nam utrzymanie pozycji 
wicelidera tabeli. Były wiel-
kie emocje i happy end, ale 
mam nadzieję, że z każdego 
kolejnego meczu będziemy 
wychodzić zwycięsko w re-
gulaminowym czasie gry 
i zgarniać pełną pulę, czyli 

trzy punkty – mówi Moni-
ka Wąż.

Przed Meraco Zagłębiem 
Lubin kolejny mecz z zespo-
łem z pierwszej szóstki. Tym 
razem do Lubina zawita Po-
goń Szczecin, która ma już 
nikłe szanse na zdobycie 

medalu mistrzostw Polski. 
Mimo to szczecinianki na 
pewno łatwo się nie podda-
dzą. Zapowiada się kolejne 
ciekawe spotkanie z udzia-
łem podopiecznych Bożeny 
Karkut.

łukasz Lemanik

 SKF KPR Sparta Oborniki – MKS Zagłębie II Lubin   
 26:26 (13:12) (k.10:9)
Zagłębie II: Czyż, Tracz 1, Skupień 1, Kocińska 1, Pacyna, Piróg, Kurdzielewicz 11, 
Kliszcz 1, Najdek 2, Bogusz, Florczyk, Milczarczyk 2, Kowalaszek, Lewandowska 6.
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Walka była 
bardzo zacięta

bilardziści po 
amerykańskim  
tournée 
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Monika Wąż odegrała 
kluczową rolę
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Zagłębie gromi w derbach!
��Piłkarze ręczni Zagłębia 

Lubin potwierdzili swoją 
bardzo dobrą formę. W der-
bowym meczu miedziowi 
nie dali większych szans 
Chrobremu Głogów, wygry-
wając 28:21 (11:12). Cuda 
w bramce wyczyniał Patryk 
Małecki, który obronił sie-
dem rzutów karnych! Nie-
stety w końcówce spotkania 
kontuzji doznał Bartłomiej 
Jaszka. 

Początek był popisem 
bramkarzy obu stron. Rafał 
Stachera wybronił dwie pił-
ki sam na sam. Zaś po dru-
giej stronie karnego i akcję 
gości obronił Patryk Małecki. 
Pierwsza bramka padła po 
blisko pięciu minutach i sku-
tecznej kontrze, zakończonej 
rzutem Arkadiusza Moryto. 
Chwilę później goście byli na 
prowadzeniu, ale znów Mo-
ryto doprowadził do remi-
su. Miedziowi odzyskali pro-
wadzenie, po trafieniu z koła 
w wykonaniu Michała Stan-
kiewicza. Kolejne udane in-
terwencje Patryka Małeckie-
go, twarda obrona i skutecz-

ne akcje ofensywne dały lubi-
nianom trzy bramki przewa-
gi po kwadransie – 7:4. Chwi-
la rozkojarzenia i proste błędy 
szybko kosztowały miedzio-
wych utratę prowadzenia. 
W 17. minucie o czas, przy 
wyniku 7:7, poprosił Bartło-
miej Jaszka. Do końca pierw-
szej połowy trwała wymiana 
ciosów.

Wynik w drugiej poło-
wie otworzył Bartłomiej Jasz-
ka, który po przerwie pojawił 
się na parkiecie. W 35. minu-
cie miedziowi byli na prowa-
dzeniu, a goście wciąż czekali 
na trafienie. Strzelecki impas 
Chrobry przełamał dopie-
ro w 38. minucie. Lubinianie 
wciąż grali szczelnie w obro-
nie, a kolejne piłki odbijał Pa-

tryk Małecki. Funkcjonowa-
ła również ofensywa, dzię-
ki czemu dwadzieścia minut 
przed końcem miedziowi wy-
grywali 17:13. Gości dobił nie 
kto inny jak Patryk Małecki. 
Znakomicie grający zawody 
bramkarz obronił w 48. mi-
nucie szóstego karnego! Nie-
stety chwilę później kontu-
zji doznał Bartłomiej Jaszka 
i musiał udać się do szpitala. 
Lubinianie zagrali dla swoje-
go trenera, dosłownie rozbi-
jając w końcówce derbowych 
rywali – pięć minut przed 
końcem było już 25:17. Mie-

dziowym nie przeszkadzało 
nawet, że grają w osłabieniu, 
koncert trwał i zakończył się 
na siedmiobramkowej prze-
wadze.

– Patryk Małecki wyczy-
niał cuda w bramce, odbił sie-
dem karnych, co nas bardzo 
budowało. Ostatnie mecze, 
które gramy u siebie, a szcze-
gólnie drugie połowy wyglą-
dają znacznie lepiej i to bar-
dzo cieszy. Dzisiaj też może-
my być zadowoleni i z naszej 
gry, i z wyniku, bo wygrali-
śmy wyraźnie różnicą sied-
miu bramek – mówi Mikołaj 

Szymyślik, rozgrywający Za-
głębia Lubin. 

łukasz Lemanik

tRWa tROpHy tOuR 2018
 » Puchar za mistrzo-

stwo Polski w piłce ręcz-
nej przebywa obecnie 
w Lubinie. Trofeum goś-
ciło już w kilku miej-
scach, w tym na wieży 
wspinaczkowej, zwanej 
Kielichem.

Po zejściu z wieży wspi-
naczkowej Michał Stankie-
wicz udał się do redakcji TV 
Regionalna.pl, gdzie wystą-
pił w programie „Gość dnia”, 
odpowiadając między inny-
mi na pytania związane z so-
botnimi derbami.

Trofeum było także jed-
ną z głównych atrakcji pod-
czas pierwszych urodzin klu-
bu Fitarena Premium, jedne-
go z partnerów biznesowych 
MKS Zagłębia Lubin. Lu-
bińscy szczypiorniści wraz 
z pucharem gościli również 
w Zespole Szkół Sportowych 
i Szkole Mistrzostwa Sporto-
wego. Z trofeum pojawili się 

Przemysław Mrozowicz i ab-
solwent szkoły, Marcel Sro-
czyk.

– Cieszę się, że mogłem tu 
wrócić jako zawodnik Zagłę-
bia. To bardzo fajna akcja – 
mówi wychowanek miedzio-
wych. 

Uczniowie chętnie usta-
wiali się do zdjęć i zbiera-
li autografy. – Nikogo nie 

trzeba było namawiać. Już 
od rana nasi uczniowie 
wypytywali, kiedy będzie 
można przyjść zobaczyć pu-
char. Wielu z nich gra w piłę 
ręczną, więc obejrzeć takie 
trofeum z bliska to napraw-
dę nie lada frajda – mówi El-
żbieta Szczepaniak, nauczy-
cielka z Zespołu Szkół Spor-
towych w Lubinie i trener 

grup młodzieżowych Za-
głębia.

Puchar będzie podróżował 
aż do meczów finałowych. 
Trophy Tour 2018 to począ-
tek przygotowań do najważ-
niejszej fazy sezonu. Cho-
ciaż sport lubi niespodzian-
ki, wszystko wskazuje na to, 
że po mistrzostwach Polski 
trafi on do Kielc i miejscowe-
go PGE Vive.

łukasz Lemanik

 MKS Zagłębie Lubin   
 – KS SPR Choroby Głogów   
 28:21 (11:12)
Zagłębie: Małecki, Wiącek – Stankie-
wicz 4, Przysiek 1, Kużdeba 1, Mrozo-
wicz 4, Pawlaczyk, Szymyślk 3, Dziubiń-
ski, Sroczyk 1, Pietruszko, Moryto 6, 
Jaszka 2, Dudkowski 2, Dawydzik 4, Mol-
lino.
Chrobry: Stachera, Kapela – Babicz 3, 
Wierucki , Świtała 1, Klinger 4, Gujski, Ty-
lutki, Orpik 2, Krzysztofik 4, Pawłowski, 
Płócienniczak 1, Kubała, Rydz, Biegaj 1, 
Sadowski 3, Kubała 2.

Walka była za-
cięta, miedzio-
wym nie prze-
szkadzało na-
wet, że grają 
w osłabieniu. 

Na zdjęciu pa-
weł dudkowski
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trofeum można było także podziwiać w zespole Szkół 
Sportowych. uczniowie chętnie się z nim fotografowali

Michał Stankiewicz wniósł 
puchar na lubiński kielich
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Szczypiornista z pucharem gościł 
w redakcji tV Regionalna.pl


